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W tym życiu odczuwasz żywo konieczność dwu rzeczy, bez których stałoby się ono nieznośne. Trzymany w więzieniu ciała wyznaję, że potrzebuję pokarmu i światła…


Bez tych dwojga nie mógłbym żyć dobrze, gdyż słowo Boże jest światłem mej duszy, a Eucharystia chlebem żywota. Można by powiedzieć, że są to dwa stoły, postawione z jednej i z drugiej strony w skarbnicy Kościoła. Jeden – to stół świętego ołtarza, na którym leży chleb święty, drogie Ciało Chrystusa. Drugi – to stół Bożego Prawa, które zawiera świętą naukę, uczy prawdziwej wiary i nieomylnie prowadzi aż za zasłonę, gdzie znajduje się Święte Świętych…


Dzięki Ci, Panie Jezu, światło wiecznego światła, za stół świętej nauki, zgotowany nam przez sługi Twoje: proroków, apostołów i innych mistrzów duchownych1.


O NAŚLADOWANIU CHRYSTUSA (XII–XV W.?).

Utwór łaciński. Jeden z najpiękniejszych,

a zarazem najbardziej znanych utworów mistyki średniowiecznej.

Problem autorstwa do dziś nie został rozwiązany.
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ADWENT
I NIEDZIELA ADWENTU
I CZYTANIE (Jr 33, 14–16)
Oczekujemy Pana
II CZYTANIE (1 Tes 3, 12 – 4, 2)
Utwierdzeni w świętości
Coście od nas przyjęli, tak postępujcie
EWANGELIA (Łk 21, 25–28.34–36)
Zachęta do czujności
Troska o dzień ostateczny
Czuwajcie nad swym życiem!
Bliski jest ów dzień
II NIEDZIELA ADWENTU
I CZYTANIE (Bar 5, 1–9)
Chrystus – wielka góra
Nowe Jeruzalem
Wzeszła za dni Jego sprawiedliwość, a obfitość pokoju
II CZYTANIE (Flp 1, 4–6.8–11)
Czyści i bez zarzutu na dzień Chrystusa
Gotowi na dzień Chrystusa
EWANGELIA (Łk 3, 1–6)
Jan gotuje drogę Panu
Głos wołającego na pustyni
Syn odkrywa odwieczny plan Ojca
III NIEDZIELA ADWENTU
I CZYTANIE (So 3, 14–18a)
Zbawienie jest ostateczne
II CZYTANIE (Flp 4, 4–7)
Radość i pokój
Radość i łzy
Pokój, który przewyższa wszelkie pojęcie
EWANGELIA (Łk 3, 10–18)
Jan zachęca do nawrócenia i pokuty
Żołnierze Chrystusa
Dom postawiony na skale
Znaczenie cierpliwości
IV NIEDZIELA ADWENTU
I CZYTANIE (Mi 5, 1–4a)
Betlejem – Miasto Dawidowe
Pochwała Betlejem
Z ciebie, maleńkiego i miernego wyjdzie wódz izraelski
II CZYTANIE (Hbr 10, 5–10)
Wolą Bożą jest zbawienie ludzi
EWANGELIA (Łk 1, 39–45)
Zbawiciel przychodzi do Jana
Maryja u Elżbiety
Błogosławiona między niewiastami
Ty dałaś nam ufność wejścia do raju
Przez kobietę – zatrata, przez kobietę – zbawienie
Maryja porodziła Chrystusa, który zbawił
OKRES BOŻEGO NARODZENIA
NIEDZIELA W OKTAWIE BOŻEGO NARODZENIA – ŚWIĘTO ŚWIĘTEJ RODZINY: JEZUSA, MARYI I JÓZEFA
I CZYTANIE (Syr 3, 2–3.12–14)
Wychowanie dzieci nie będzie dla rodziców bez zapłaty
II CZYTANIE (Kol 3, 12–21)
Każdy z nas ma owcę: niech ją prowadzi na odpowiednie pastwisko
Błogosławieństwo małżeństwa
Ojciec niby biskup spełnia urząd, służąc Chrystusowi
EWANGELIA (Łk 2, 41–52)
Jezus odnaleziony wśród nauczycieli
Z bólem więc szukali Syna Bożego
Jezus wzrastał poddany Maryi i Józefowi
II NIEDZIELA PO BOŻYM NARODZENIU
I CZYTANIE (Syr 24, 1–4.12–16)
Jezus jest Mądrością
II CZYTANIE (Ef 1, 3–6.15–18)
Rada Pańska trwa na wieki
Łaska wam i pokój
EWANGELIA (J 1, 1–18)
Radosna tajemnica Bożego wcielenia
On przyjmuje uczestnictwo w moim ciele
Wielka jest tajemnica Bożego wcielenia
Przyszedł do swojej własności, wcielił się
ŚWIĘTO CHRZTU PAŃSKIEGO – I NIEDZIELA PO OBJAWIENIU PAŃSKIM
I CZYTANIE (Iz 42, 1–4.6n)
Chrystus prawdziwy król wieczny
Chrystus zniżył się do naszej śmiertelności, aby przynieść pokój
II CZYTANIE (Dz 10, 34–38)
Zstąpił na Niego Duch Święty
Przez chrzest Chrystusa niebiosa zostały otworzone
EWANGELIA (Łk 3, 15n.21n)
Powody chrztu Chrystusa
WIELKI POST
I NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU
I CZYTANIE (Pwt 26, 4–10)
W ofierze składamy dary od Boga pochodzące
Bóg wyprowadził Żydów z Egiptu i wprowadził do kraju mlekiem i miodem płynącego
II CZYTANIE (Rz 10, 8–13)
Jeśli wyznasz, że Jezus jest Panem i że Bóg Go wskrzesił, osiągniesz zbawienie
Słowo, które jest blisko ciebie
Modlitwa o wiarę
EWANGELIA (Łk 4, 1–13)
Szczodra wola czynienia dobrze
Nie lękajmy się pokusy
W Chrystusie ty byłeś kuszony
Wyprowadzony został Jezus na pustynię
II NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU
I CZYTANIE (Rdz 15, 5–12.17–18)
Religia Abrahama – religia Chrystusa
Jesteś światem w miniaturze
II CZYTANIE (Flp 3, 17 – 4, 1)
Chrystus przekształci nasze ciało poniżone w podobne do swego chwalebnego ciała
Dusza nasza stworzona na obraz Boga
Nasza ojczyzna jest w niebie
Ich bogiem jest brzuch
EWANGELIA (Łk 9, 28–36)
Przemienienie
Wobec wybranych świadków odsłania Pan swoją chwałę
Twarz Jego stała się jak słońce
III NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU
I CZYTANIE (Wj 3, 1–8.13–15)
Widzenie Mojżesza
Mojżesz i nasz Pośrednik – Jezus
Witaj, krzewie gorejący!
Nauki świeckie prowadzą do poznania Boga
II CZYTANIE (1 Kor 10, 1–6.10–12)
Wydarzenia Starego Testamentu znakiem Nowego
O typach
EWANGELIA (Łk 13, 1–9)
Jest czas na leczenie
Niepłodne drzewo
Pokutę czyńcie
Cierpliwość Boga
IV NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU
I CZYTANIE (Joz 5, 9.10–12)
Nowe plony Ziemi Obiecanej
Hańba egipska
navpoint
Udzielił nam bowiem bogactwa sprawiedliwości
Kościół gospodą dla rannego wędrowca
Nowe stworzenie
EWANGELIA (Łk 15, 1–3.11–32)
Syn marnotrawny
Szedłem śladami syna marnotrawnego
V NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU
navpoint
Oto Ja dokonuję rzeczy nowej
II CZYTANIE (Flp 3, 8–14)
Walka o najwyższą wartość
Święta tęsknota
Konieczność postępu duchowego
EWANGELIA (J 8, 1–11)
Kobieta cudzołożna
Modlitwa o oczyszczenie z grzechów
NIEDZIELA PALMOWA
I CZYTANIE (Iz 50, 4–7)
Wolę być uczniem Chrystusa…
Przykład pokory
Pan mi dał język wyćwiczony, abym wiedział, kiedy należy mówić
II CZYTANIE (Flp 2, 6–11)
Przyjął postać sługi
Stańmy się podobni do Chrystusa!
Błogosławieństwo Krzyża
EWANGELIA (Łk 19, 28–40; 22, 14–23.56)
Władca nowego królestwa
Moc Twoją okazujesz, wybrawszy nędzę
Poniżenie Pana
Pan przyoblekł się w słabość
OKRES WIELKANOCNY
WIELKANOC
I CZYTANIE (Dz 10, 34.37–43)
Świadkowie życia Jezusa Chrystusa
Przez apostołów poznajemy prawdę – naukę Syna Bożego
II CZYTANIE (Kol 3, 1–4; 1 Kor 5, 6–8)
Dążcie tam, gdzie jest Chrystus!
Wyrzućcie więc stary kwas!
Bez przerwy świętować Dni Pańskie
EWANGELIA (J 20, 1–9)
Wcielajmy w życie to, co Chrystus pokazał nam w swym zmartwychwstaniu
II NIEDZIELA WIELKANOCY
I CZYTANIE (Dz 5, 12–16)
Radości i smutki apostołów
Piotr obrazem Kościoła
II CZYTANIE (Ap 1, 9–11.12–13.17–19)
Wizja Jana na Patmos
Jam jest pierwszy i ostatni
Podobny do Syna Człowieczego…
Syn Człowieczy
EWANGELIA (J 20, 19–31)
Niewiara i wiara Tomasza
Cuda Pańskie
Święte misteria sprawowane w niedzielę
Byłem przy tobie i twoich wątpliwościach
III NIEDZIELA WIELKANOCY
navpoint
Lepiej jest słuchać Boga, niż ludzi
Krew Jezusa
II CZYTANIE (Ap 5, 11–14)
Baranek zabity
Symfonia pochwalna względem Boga w Trójcy
Tajemnica Baranka
EWANGELIA (J 21, 1–19)
Znaki Kościoła
Każdy z nas ma swoją owcę
Miłość Boga i siebie
IV NIEDZIELA WIELKANOCY
I CZYTANIE (Dz 13, 14.42–52)
Wobec tych, co nie chcą uwierzyć
Kopiący studnie i ci, którzy się im sprzeciwiają
Zaproszeni na ucztę
II CZYTANIE (Ap 7, 9.14–17)
Obmyci w Krwi Baranka
Na Bożych pastwiskach Bóg otrze wszelką łzę
EWANGELIA (J 10, 27–30)
Owce idą za pasterzem
Aby byli jedno…
Prawdy, które należy wyznawać i kontemplować
Pasterz pasterzy
Kto nie zachowuje jedności, nie zachowuje wiary Ojca i Syna
Hymn do Chrystusa
V NIEDZIELA WIELKANOCY
I CZYTANIE (Dz 14, 21–27)
Przyjąć i wypełniać przykazania Boże
Przez wiele utrapień trzeba wejść do królestwa Bożego
II CZYTANIE (Ap 21, 1–5)
Niekończące się uwielbienie Kościoła przy końcu świata
EWANGELIA (J 13, 31–33.34–35)
Przykazanie nowe
Pragnijcie mieć towarzyszy na drodze Bożej
Łaskawość Boga
Między miłością własną a wymaganiami Ducha Świętego
VI NIEDZIELA WIELKANOCY
I CZYTANIE (Dz 15, 1–2.22–29)
Prawo Boże i ludzkie
II CZYTANIE (Ap 21, 10–14.22n)
Miasto święte Jeruzalem, Oblubienica Baranka
Mieszkaniec niebieskiego Jeruzalem
EWANGELIA (J 14, 23–29)
Bóg Pocieszyciel przybywa do serca
Pokój zostawiam wam
Prawdziwy pokój
Gdzie jest Kościół, tam jest Duch Boży
VII NIEDZIELA WIELKANOCY – WNIEBOWSTĄPIENIE PAŃSKIE
navpoint
Król chwały i zwycięzca
Ciało niezniszczalne
Wstąpił łaskawy, powróci groźny
ZESŁANIE DUCHA ŚWIĘTEGO
navpoint
I CZYTANIE (Dz 2, 1–11)
Mówili wszystkimi językami
II CZYTANIE (1 Kor 12, 3–7.12–13)
Wielkość Ducha Świętego
Duch Panem
Królewskie zadanie
EWANGELIA (J 20, 19–23)
Cała doskonałość wiary chrześcijańskiej polega na pokoju i miłości
Bez Ducha nie można prowadzić życia zgodnego z prawem
Piotr reprezentuje Kościół
Duch ciągle działa
Prawdziwy pokój
CZAS ZWYKŁY
NIEDZIELA TRÓJCY ŚWIĘTEJ
I CZYTANIE (Prz 8, 22–31)
Zrodzony a nie stworzony
Odblask wiecznego światła
II CZYTANIE (Rz 5, 1–5)
Wiara, nadzieja, miłość
Duch Święty nam udzielony
Nadzieja nie zawodzi
EWANGELIA (J 16, 12–15)
Przyjście Ducha Świętego
Tajemnica Trójcy
Modlitwa do Trójcy
II NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (Iz 62, 1–5)
Nowe imię przepowiedziane przez proroka
Nowe imię
Modlitwa
II CZYTANIE (1 Kor 12, 4–11)
Różne są charyzmaty, ale ten sam Duch
Dary służą wszystkim
EWANGELIA (J 2, 1–12)
Wielkość cudów Bożych
Woda, wino, naczynia
Boskość i godność Bożego macierzyństwa
Ludzka i Boska natura Chrystusa
Zmiana wody w wino
Cudowna przemiana
III NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (Neh 2–4, 5–6, 8–10)
Czytanie Pisma i modlitwa
W Piśmie znajdujemy to, czego pragniemy
II CZYTANIE (1 Kor 12, 12–30)
Różne charyzmaty w jednym Kościele
Przykład ludzkiego ciała
EWANGELIA (Łk 1, 1–4; 4, 14–21)
Cel i znaczenie Ewangelii św. Łukasza
Jezus w Nazarecie
IV NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (Jr 1, 4–5.17–19)
Jeremiasz figurą Zbawiciela
Prawdziwy i fałszywy wstyd
II CZYTANIE (1 Kor 12, 31–13, 13)
Droga do najdoskonalszych darów
EWANGELIA (Łk 4, 21–30)
Jezus odrzucony w Nazarecie
Miłość i zazdrość
Wdowa jest symbolem Kościoła i każdej duszy
Jeden drugiego brzemiona noście
V NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (Iz 6, 1–2.3–8)
Niebo stolicą Boga
Uświęceni hymnem anielskim
Izajasz czy Jeremiasz? Aktywność czy kontemplacja?
II CZYTANIE (1 Kor 15, 1–11)
Pracowałem więcej od innych, a Jego łaska nie była daremna
EWANGELIA (Łk 5, 1–11)
Cudowny połów
Uważaj na siebie
Przykład Piotra
Apostołowie – rybacy
VI NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (Jr 17, 5–8)
Staniemy przed trybunałem Chrystusa
Nadzieja w Panu
Nie bądźmy jak dzieci
II CZYTANIE (1 Kor 15, 12.16–20)
Zmartwychwstanie Chrystusa rękojmią naszego zmartwychwstania
Przemiana ciała w przyszłym zmartwychwstaniu
EWANGELIA (Łk 6, 17.20–26)
Biada na niegodziwców
Choroba chciwości
Wielkość ubóstwa
Bóg mój wszędzie jest obecny
Zbliżać się ku miłości Bożej
VII NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (1 Sm 26, 2.7–9.12–13.22–23)
Raczej niebezpieczeństwo utraty życia niż czyn haniebny
Znalazłem Dawida, człowieka, w którym upodobało sobie moje serce
II CZYTANIE (1 Kor 15, 45–49)
Stary i Nowy Adam
Aby ludzie ziemscy stali się ludźmi z nieba
Człowiek ziemski i niebieski
Dobroć Chrystusa
EWANGELIA (Łk 6, 27–38)
Miłość cierpliwa
Słowo przyniosło wolność
Patrzeć litościwie i miłosiernie na grzechy innych
VIII NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (Syr 27, 4–7)
Różne naczynia gliniane
Ucisk i prześladowanie dla doświadczenia
Cierpienie, które uszlachetnia
II CZYTANIE (1 Kor 15, 54–58)
Proroczy hymn o zmartwychwstaniu
Błogosławieni, którzy mieszkają w domu Twoim; na wieki wieków wychwalać Cię będą
Albo zgubisz nieprawość, albo nieprawość cię zgubi
EWANGELIA (Łk 6, 39–45)
Bacz, skąd pochodzi owoc
Boski Logos – przewodnikiem
Nikt przez grzechy nie osiągnie owocu
Ślepi przewodnicy ślepych
Raj Ksiąg Świętych
Wzrok mój przez grzech się zaciemnił
Grzech języka
IX NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (1 Krl 8, 41–43)
Świątynia Salomona znakiem Kościoła
Salomon i Chrystus
Świątynia – symbolem niebiańskiego Jeruzalem
II CZYTANIE (Ga 1, 1–2.6–10)
Gniew św. Pawła
Apostoł przekazał jedynie to, do pojęcia czego zdana jest ludzka natura
O stałości w wierze
EWANGELIA (Łk 7, 1–10)
Uzdrowienie sługi setnika
Wiara pokorna
Wielkość wiary
Wiara setnika
Zachowaj, Boże, wiarę moją żywą
Prośba setnika
X NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (1 Krl 17, 17–24)
Wiara w Starym Testamencie się zaczęła, w Nowym otrzymała wykończenie
Obrazy zmartwychwstania Starego i Nowego Testamentu
II CZYTANIE (Ga 1, 11–19)
Apologia św. Pawła
EWANGELIA (Łk 7, 11–17)
Wskrzeszenie młodzieńca z Naim
Wdowa-Kościół opłakuje syna
Wskrzeszenia dokonane przez Jezusa
Modlitwa o słowa ożywiające
XI NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (2 Sm 12, 7–10.13)
Czyś ty mocniejszy niż Dawid?
II CZYTANIE (Ga 2, 16.19–21)
Boże słowo obiecuje nam życie dzięki śmierci
Złóż Bogu ofiarę z samego siebie
Wywyższenie dzięki cierpliwemu znoszeniu prześladowań
EWANGELIA (Łk 7, 33 – 8, 3)
Litość Pana
Wskrzeszenie z grzechu
Nie ma występku, którego by nie mogły zmazać łzy
XII NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (Za 12, 10–11; 13, 1)
Krew i woda wypłynęły z Jego boku
Krzyż oskarżyciel
Znak dla pokuty
II CZYTANIE (Ga 3, 26–29)
Wszyscy macie jedną postać, jeden kształt – kształt Chrystusowy
Śmierć Chrystusa i Jego krzyż przyoblekły nas w uosobioną mądrość i moc Boga
EWANGELIA (Łk 9, 18–24)
Wyznanie Piotra
Opuścić dobra, opuścić siebie
Zaparcie się siebie [zaprzeć się siebie]
Dłoń przybita do krzyża
XIII NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (1 Krl 19, 16.19–21)
Przykład Elizeusza
Posłuszeństwo apostołów
Misja Elizeusza
II CZYTANIE (Ga 5, 1.13–18)
Powołani do wolności i miłości
Ciało i duch przeciwstawiają się sobie
Równowaga ciała i duszy
EWANGELIA (Łk 9, 51–62)
Bóg wybrał tych, których chciał
Konsekwencje i motywy przyjęcia nauki Pana
Przedziwne jest działanie Pana
Podnieś mnie znowu…
XIV NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (Iz 66, 10–14c)
Wesel się Jeruzalem, bo Pan zmartwychwstał
W niebiańskim Jeruzalem
II CZYTANIE (Ga 6, 14–18)
Nowe stworzenie i krzyż Chrystusa
Wielkość krzyża
Tam jest miejsce chrześcijanina, gdzie go Chrystus poniósł z sobą
EWANGELIA (Łk 10, 1–12.17–20)
Robotnicy posiani przez Pana
Nakazy Pana
Rzucajmy słowo Pańskie pośród słuchaczy
Realizować własne charyzmaty
XV NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (Pwt 30, 10–14)
Słowa Księgi Powtórzonego Prawa słowami Chrystusa
Cnota nie jest daleko, nie jest poza nami
Przystąpmy do Pana!
II CZYTANIE (Kol 1, 15–20)
Jednorodzony
EWANGELIA (Łk 10, 25–37)
Przykazanie miłości Boga i bliźniego
Chrystus – Samarytanin
Kto jest dla ciebie bliźnim?
XVI NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (Rdz 18, 1–10a)
Abraham i Lot
Abraham rozmawiał z Synem Bożym
II CZYTANIE (Kol 1, 24–28)
Głoszenie Tajemnicy ukrytej przed wiekami
Tajemnica ukryta od wieków
EWANGELIA (Łk 10, 38–42)
Obydwie te rzeczy są darem mądrości…
Maria i Marta
Nadmierna troska o nasze życie
XVII NIEDZIELA W CIĄGU ROKU
I CZYTANIE (Rdz 18, 20–32)
Grzechy Sodomy i Gomory i Boże miłosierdzie
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            WSTĘP


Powtarzam tu niemalże dosłownie to, co napisałem we Wstępie do tomu drugiego (rok B) Karmię was tym, czym sam żyję. A czynię to, dlatego że są to uwagi konieczne przy używaniu także tego tomu, natomiast odsyłam do uwag zawartych w tomie pierwszym (rok A). Zasady ułożenia tomu są te same, co w dwóch pierwszych tomach: podajemy komentarze (w sensie bardzo szerokim tego słowa), do wszystkich trzech czytań niedzielnych roku B, pomijając święta niewypadające w niedzielę – one zostaną omówione w osobnym, czwartym tomie, którego przygotowanie kończymy. Ponieważ nie wszystkie teksty podane w czytaniach były komentowane przez Ojców Kościoła, jako że do niektórych ksiąg biblijnych komentarze patrystyczne są bardzo nieliczne lub też teksty podanych komentarzy były dla nas nieinteresujące, podawałem inne teksty patrystyczne, moim zdaniem, związane z czytaniem liturgicznym, choć czasami luźno. Oczywiście tego rodzaju komentowanie budzi podejrzenia subiektywizmu, ale subiektywizm jest związany z wszystkimi antologiami.

Jeśli chodzi o dobór pisarzy, trzon stanowią autorzy pierwszych ośmiu wieków Kościoła (greccy, syryjscy – z rzadka inni pisarze orientalni, oraz łacińscy), ale także autorzy wczesnośredniowieczni, prozaicy i poeci; natomiast bardzo rzadko podaję jakiś tekst późniejszy. Mamy tu teksty pisarzy tak ortodoksyjnych jak i niekatolickich: kryterium była wartość teologiczna tekstu.

Teksty tu podane nie są tekstami do przenoszenia żywcem na ambonę. Oczywiście, kaznodzieja może z nich korzystać, bo zawierają wiele bardzo pięknych myśli. Natomiast wydaje mi się, że ich podstawowym celem jest ubogacenie czytelnika, któremu proponuje się różne czytania i różne punkty widzenia na dany tekst biblijny, z którymi może się zgadzać, lub nie, mogą mu się podobać lub nie – jest zupełnie inny problem, niemniej proponują pewnego rodzaju lekturę i interpretację tekstu, co z pewnością musi ubogacać Czytelnika.

Używam wyraźnie ogólnego terminu „Czytelnik”, choć wiem, że najczęstszymi czytelnikami będą księża. Nie jest to jednak książka przeznaczona wyłącznie dla księży, ale jest skierowana do wszystkich, którzy chcą przeżyć dobrze niedzielę z tekstami Pisma Świętego. Proponuję więc lekturę zarówno duchownym, osobom zakonnym, klerykom, jak i osobom świeckim. Ostatnie bowiem lata przyniosły polskie przekłady dziesiątków komentarzy patrystycznych ksiąg biblijnych – których listę podałem we Wstępie do tomu pierwszego – wydanych szczególnie przez krakowskie Wydawnictwo WAM, wydawcę niniejszego tomu, które mimo niewielkich nakładów znajdują, niestety, tylko nielicznych nabywców. Ponieważ coraz więcej ludzi uprawia lectio divina – czytanie medytacyjne Ksiąg Świętych, byłoby dobrze, by idąc po linii Tradycji, sięgnęli też do komentarzy patrystycznych, które w tradycji Kościoła, stanowiły zawsze uzupełnienie i dopełnienie osobistej lektury Pisma Świętego, tym bardziej, że niektóre z nich, jak np. Komentarz do Ewangelii św. Mateusza autorstwa św. Jana Chryzostoma, stanowi perłę literatury patrystycznej; podobnie zresztą jak z komentarzy Orygenesa czy Teodoreta z Cyru można bardzo wiele skorzystać. Chciałbym również przypomnieć, że liczni Papieże i dokumenty Magisterium zalecali studium Ojców dla lepszego zrozumienia Tekstów Świętych.

I jeszcze jedna uwaga dla wnikliwych Czytelników, którzy dostrzegą z pewnością niekonsekwencję autora: niejednokrotnie ten sam tekst jest cytowany w kilku przekładach. Powód jest bardzo prosty: komentarze były zbierane na przestrzeni ponad trzydziestu lat; wiele tekstów dziś istniejących w polskich przekładach, musiałem sam tłumaczyć w latach siedemdziesiątych, kiedy ukazywały się pierwsze ramki patrystyczne w „Tygodniku Powszechnym” lub brać z istniejących wtedy przekładów. Praca ujednolicenia ponad tysiąca tekstów we wszystkich czterech tomach przerastała po porostu moje siły; a w końcu, komu służyłby ten ogromny wysiłek? Chyba tylko pedantycznym bibliografom, a w każdym razie nie zwyczajnym Czytelnikom, do których książka jest skierowana. Wszystkie teksty, przy których nie podano tłumacza, są przełożone przez autora zbioru.

Pozostaje jeszcze do opracowania tom czwarty: teksty komentujące czytania świąt nieprzypadających w niedzielę, teksty na poszczególne okresy roku liturgicznego oraz ogólne na commune sanctorum, który ukaże się jako ostatni tom niniejszego zbioru.

Oddając to nowe, gruntownie przepracowane, wydanie czytań roku C, ufam, że przyniesie owoce w postaci lepszego przeżycia Dnia Pańskiego. Taki bowiem był cel tej ogromnej pracy, wertowania tomów Ojców, by znaleźć odpowiednie teksty.


Warszawa, w dniu 28 czerwca,

we wspomnienie św. Ireneusza, 2013 roku.
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            I NIEDZIELA ADWENTU


I CZYTANIE
(Jr 33, 14–16)


Oczekujemy Pana

Oczekujemy Zbawiciela (Flp 3, 20). Zaiste, oczekiwanie przez sprawiedliwych stanowi ich radość, bo wyglądają błogosławionej nadziei i przyjścia wielkiego Boga i Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa (Tt 2, 13). A teraz, jakie jest moje oczekiwanie – mówi sprawiedliwy – czyż nie jest nim Pan? (Ps 39 [38], 8). I zwróciwszy się do Boga, mówi: Wiem, że nie zawstydzisz mnie w moim oczekiwaniu (Ps 119 [118], 116), bo to co mam, jest już u Ciebie (Ps 39 [38], 8), nasza bowiem natura, z nas wzięta i za nas ofiarowana, u Ciebie została uwielbiona, dając nam nadzieję, że do Ciebie przyjdzie wszelkie ciało (Ps 65 [64], 3); członki pospieszą za Głową, aby niczego nie brakło w ofierze całopalnej.

Z pełniejszą jednak ufnością, bo z sumieniem pewniejszym, może oczekiwać Pana ten, któremu dane jest powiedzieć: To niewiele co mam, jest u Ciebie: majątek mój, bądź dając Tobie, bądź pogardzając nim ze względu na Ciebie, złożyłem w niebiosach u stóp Twoich, wiedząc, że Ty możesz nie tylko zachować depozyt (2 Tm 1, 12), ale także zwrócić stokrotnie, dorzuciwszy jeszcze życie wieczne. Jak błogosławieni jesteście wy, ubodzy duchem, którzy wedle rady cudownego Doradcy skarbicie sobie skarby w niebie (Mt 6, 20), lękając się tylko tego, że jeśli skarby wasze zostaną w ziemi, to zgnije też i wasze serce: gdzie bowiem jest skarb twój, tam też jest serce twoje (Mt 6, 21).

Niech więc serca idą za swymi skarbami, niech myśl zostanie utwierdzona na wyżynach, a wyglądanie skierowane ku Bogu (Flp 3, 20), abyście i wy mogli powiedzieć z apostołem: Nasze przebywanie jest w niebie, skąd też wyglądamy przyjścia Zbawiciela (Flp 3, 20).

O Ty, którego wyglądają poganie (Rdz 49, 10), wszyscy, którzy Ciebie wyglądają, nie zostaną zawstydzeni (Ps 25 [24], 3). Ciebie wyglądają ojcowie nasi, wszyscy sprawiedliwi od początku świata w Tobie złożyli nadzieję i nie zostali zawstydzeni (Ps 22 [21], 6)…

Błogosławiony, który idzie w imię Pańskie (Ps 118 [117], 26). Czekając, wyglądałem Pana i wysłuchał mnie (Ps 40 [39], 2). I wzywając w pokorze serca majestat Boskości, wołają: Oto ten jest Bogiem naszym, wyglądaliśmy Go i On nas zbawi, On Panem: oczekiwaliśmy wytrwale, będziemy się radowali i cieszyli dzięki danemu przez Niego zbawieniu (Iz 25, 9).

Jak zaś Kościół w dawnych sprawiedliwych oczekiwał pierwszego Jego przybycia, tak w sprawiedliwych czasów nowych oczekuje drugiego Jego przybycia. W pierwszym przybyciu był on pewien ceny Odkupienia, w drugim – nagrody zapłaty, i jak przez to wyglądanie pełne nadziei oderwał się od rzeczy ziemskich, tak pełen szczęścia i zapału pożąda.

Podczas gdy jedni spieszą do używania dóbr doczesnych i nie zwracając uwagi na rzeczy Pańskie, biegną, aby osiągnąć łupy w dobrach tego świata, tak błogosławiony człowiek, dla którego imię Pańskie stanowi nadzieję i nie spogląda na próżności i fałszywe głupoty (Ps 40 [39], 5), powstrzymuje się od ich dróg jakby od nieczystości, wiedząc, że lepszą jest rzeczą upokorzyć się z łagodnymi, niż dzielić łupy z pysznymi (Mdr 2, 16). Mówi więc tak sam do siebie: Częścią moją jest Bóg – mówi dusza moja – i dlatego Go wyglądam. Dobry jest Pan dla tych, którzy Mu ufają, dla duszy, która Go poszukuje. Dobrą jest rzeczą w milczeniu oczekiwać na zbawienie Boże (Lm 3, 24–26). Słabnie wprawdzie dusza moja, oczekując Twojego zbawienia, lecz pokładam nadzieję w Twoim słowie (Ps 119 [118], 80).

Bo nadzieja, która się odwleka – jak napisano – dręczy duszę (Prz 13, 12), lecz dusza, choć jest zmęczona z powodu zwłoki, jest pewna ze względu na obietnice. Mając więc nadzieję, nawet więcej niż nadzieję, dorzucę nadzieję do nadziei, jak ciągle jest dorzucana udręka do udręki czy zwłoka do zwłoki. Jestem jednak pewien, że pojawi się u kresu, nie zawiedzie – przeto jeśli On zwleka, będę Go wyglądał, bo przyjdzie na pewno (Ha 2, 3) i nie odwlecze ponad czas wyznaczony i właściwy (Ap 6, 11). A kiedy jest czas właściwy? Gdy zostanie dopełniona liczba naszych braci i wypełni się czas łaskawie udzielony na pokutę2.


GUERRIC Z IGNY, bł. (ok. 1070–1157). Pisarz łaciński. Uczeń św. Bernarda z Clairvaux. Wstąpiwszy do cystersów, został opatem w Igny.


II CZYTANIE
(1 Tes 3, 12 – 4, 2)


Utwierdzeni w świętości

„A Pan niech pomnoży was liczebnie i niech spotęguje miłość [waszą] nawzajem do siebie i do wszystkich, taką miłość, jaką i my żywimy do was. Niech też utwierdzi serca wasze do nienagannej świętości przed Bogiem Ojcem naszym na [powtórne] przyjście Pana naszego Jezusa Chrystusa wraz ze wszystkimi Jego świętymi”. Święty Apostoł dziełem miłości nazywa wypełnienie całego Prawa (Rz 13, 10). Modli się więc, aby wzrastali liczebnie, aby rośli w miłości, to znaczy, aby ich miłość była doskonała, tak iżby niczego jej nie brakowało, aby okazywali ją nie tylko sobie nawzajem, lecz również wszystkim wiernym, gdziekolwiek się oni znajdują. Takie samo uczucie – powiada – również my, przebywający daleko od was, żywimy względem was, chcąc umocnić wasze serca, abyście byli wolni od wszelkiego zarzutu przed obliczem Boga wszechrzeczy zarówno teraz, jak i wtedy, gdy wraz ze wszystkimi świętymi udacie się na spotkanie Pana.

„W końcu, bracia, prosimy was i napominamy w Panu Jezusie Chrystusie”. W takim właśnie celu kierujemy do was tę zachętę. Zwrot „w końcu” , należy rozumieć „wystarczy, że skierujemy do was naszą zachętę”. Na czym ona polega?

„Zgodnie z tym, coście od nas przejęli o sposobie postępowania i podobania się Bogu, abyście wyróżniali się coraz bardziej”. Wskazaliśmy wam, przez jakie życie oddawana jest cześć Bogu wszechrzeczy; starajcie się przestrzegać ustanowionych dla was przepisów3.


TEODORET Z CYRU (ok. 390 – ok. 466). Pisarz grecki. Biskup Cyru, jeden z wielkich teologów i najbardziej wszechstronnych pisarzy V w. Zwolennik Szkoły Antiocheńskiej, został potępiony na „synodzie zbójeckim” w Efezie (449 r.), zrehabilitowany na Soborze Chalcedońskim (451 r.), a fragmenty jego dzieł potępiono w sporze o tzw. „trzy rozdziały” (VI w.). Zostawił wiele ważnych dzieł z różnych dziedzin, m.in. ważne komentarze do Pisma św. ST i NT.


Coście od nas przyjęli, tak postępujcie

„Naśladowcami moimi bądźcie, jak macie mnie na wzór” (Flp 3, 17). I znowu: „Co widzieliście i słyszeliście u mnie, to czyńcie” (Flp 4, 9). I jeszcze: „Dana wam została łaska, żebyście nie tylko wierzyli w Niego, lecz też abyście cierpieli za Niego” (Flp 1, 19). Albowiem godności doczesnego żywota wtedy wydają się większe, kiedy skupiają się na jednym tylko człowieku; przeciwnie ma się rzecz z duchowymi zaszczytami: te wtedy błyszczą najjaśniej, kiedy mają wielu wspólników odznaczenia i kiedy nie jeden je posiada, lecz wielu uczestników…

Paweł był obleczony ciałem. Skądże się więc wziął taki, jak on? Stał się takim sam przez się i z Boga, a dlatego z Boga, że sam przez się. Albowiem Bóg nie patrzy na osoby. Jeśli więc zapytasz, jak można Go naśladować, to posłuchaj, co mówi: „Naśladowcami bądźcie moimi, jak ja jestem naśladowcą Chrystusa” (1 Kor 11, 1). On był naśladowcą Chrystusa, a ty nie masz naśladować nawet swego współniewolnika? On naśladował Pana, a ty nie masz naśladować równego ci sługi? Jakąż znajdziesz obronę? I on mówi o tym, jak Go naśladował. Rozważ to od początku i od samego wstępu!4


JAN CHRYZOSTOM [Złotousty], św. (ok. 350–407). Pisarz grecki. Doktor Kościoła. Był największym mówcą Wschodu chrześcijańskiego, stąd jego przydomek „Złotousty”. Otrzymał doskonałe wykształcenie retoryczne u poganina Libaniosa, następnie, po pobycie na pustyni, został kapłanem i kaznodzieją w Antiochii, gdzie zdobył sławę świetnego mówcy. Wiele mów to komentarze do ksiąg ST i NT (listy Pawłowe). Tam powstał dialog O kapłaństwie. Dzięki sławie mówcy został powołany na arcybiskupa Konstantynopola, gdzie naraziwszy się dworowi cesarskiemu, został skazany na wygnanie. Przepędzany z miejsca na miejsce, chory umarł z wycieńczenia ze słowami „Bogu za wszystko dzięki”.


EWANGELIA
(Łk 21, 25–28.34–36)


Zachęta do czujności

Nasz Pan i Odkupiciel, najdrożsi bracia, pragnie, abyśmy byli przygotowani; zapowiada, jakie nieszczęścia spadną na świat, który stara się nas powstrzymać od miłowania Boga. Oznajmia nam, jakie klęski poprzedzają zbliżający się koniec, abyśmy nie chcąc bać się Boga w czasie pokoju, przynajmniej lękali się ze skruchą Jego bliskiego sądu i kary. Tekst bowiem świętej Ewangelii, któryście, najmilsi bracia, teraz usłyszeli, Pan poprzedził tymi słowami: „Powstanie naród przeciw narodowi i królestwo przeciw królestwu, i miejscami będą wielkie trzęsienia ziemi, zarazy i głód” (Łk 21, 10–11). A nieco dalej, do tego, co teraz słyszeliście, dodał: „I będą znaki na słońcu i księżycu i gwiazdach, a na ziemi ucisk narodów, wśród zamieszania, szumu morskiego i nawałnic” (Łk 21, 25). Z tych wszystkich zapowiedzi z całą pewnością widzimy niektóre już spełnione, a boimy się, że inne wnet nadejdą. To, że powstają narody przeciw narodom i ucisk na ziemi je dręczy, widzimy bardziej w naszych czasach, niż czytamy o tym w księgach. Jakże często słyszymy, że w innych częściach świata trzęsienia ziemi obracają w gruzy niezliczone miasta.

Najdrożsi bracia, mówimy to dlatego, aby wasze serca zachęcić do czujności, aby nie gnuśniały, uważając się za bezpieczne, aby nie słabły pogrążone w nieświadomości, lecz aby zawsze i bojaźń je pobudzała, i żeby się starały o umocnienie w dobrym. Jest też dodane: „A wtedy ujrzą Syna Człowieczego, przychodzącego w obłoku z mocą wielką i majestatem”. Powiedziane jest w tym znaczeniu, iż zobaczą w mocy i majestacie Tego, którego gdy był w stanie upokorzenia, słuchać nie chcieli; aby Jego moc tym więcej wtedy odczuli, o ile bardziej teraz swego serca nie schylają przed Nim, gdy jest cierpliwy.

Ponieważ to było powiedziane przeciwko odrzuconym, dla pocieszenia wybranych skierowane są słowa: „A gdy to się dziać pocznie, patrzcie, a podnieście głowy wasze, bo się przybliża odkupienie wasze”. To tak jakby Przedwieczna Prawda pocieszała swych wybrańców: gdy na ziemi potęgują się klęski, gdy poruszenie mocy niebieskich zapowiada grozę sądu, podnieście głowy, to jest rozweselcie swoje serca; gdy kończy się świat, którego nie jesteście przyjaciółmi, bliskie jest odkupienie wasze, o które staraliście się.

W Piśmie Świętym głowa często utożsamiona jest z sercem; jak bowiem głowa rządzi członkami, tak serce kieruje myślami. Podnosić więc głowy znaczy wznosić nasze serca ku niebiańskiej ojczyźnie. Ci więc, którzy Boga kochają, winni się cieszyć i weselić z końca świata. Gdy przemija to, czego nie kochali, wnet znajdą to, co miłują. Nie godzi się, aby wierzący, który pragnie widzieć Boga, smucił się, iż świat jest chłostany, wiedzieć bowiem winien, że wraz ze światem skończą się prześladowania. Napisane jest bowiem: „Ktokolwiek więc chciałby być przyjacielem tego świata, staje się nieprzyjacielem Boga” (Jk 4, 4). Kto zatem nie cieszy się, że koniec świata się zbliża, okazuje, że jest jego przyjacielem, a przez to dowodzi, że jest wrogiem Boga. Dalekie to winno być od serc wiernych, dalekie od tych, którzy wierzą, że istnieje inne życie, i kochają je, okazując to czynami. Smucą się bowiem z powodu końca świata ci, w sercach których zakorzenione jest jego umiłowanie, którzy nie szukają przyszłego życia, a nawet nie przeczuwają, że ono istnieje. My zaś, wiedząc o radościach niebieskich wiecznej ojczyzny, winniśmy jak najprędzej spieszyć do niej. Winniśmy szybko tam podążać i dojść do niej krótszą drogą. Ileż nieszczęść trapi świat! Jakie rozmaite udręki, przeciwności nas gnębią! Czymże jest śmiertelne życie, jeśli nie drogą? Rozważcie, moi bracia, jak to się dzieje, że pomimo iż trudy drogi nużą, nie chce się tej drogi kończyć?5


GRZEGORZ WIELKI, ŚW. (+ 604). Pisarz łaciński. Wielki papież przełomu starożytności i średniowiecza i wielki nauczyciel Europy, autor licznych listów, podręcznika dla kapłanów, komentarzy do Księgi Hioba i Ezechiela, komentarzy do Ewangelii niedzielnych, listów i sławnych Dialogów, wśród których znajduje się żywot św. Benedykta.


Troska o dzień ostateczny

Błogosławiona ta dusza, której myśli dniem i nocą zajęte są jedynie troską o to, jak w owym wielkim dniu – kiedy wszelkie stworzenie skupi się przed tronem Sędziego, aby zdać rachunek ze swych postępków – sama będzie mogła z czystym sercem zdać sprawę ze swego życia. Ten bowiem, kto ów dzień i ową godzinę ma przed oczyma i wciąż rozmyśla nad przygotowaniem swej obrony przed nieomylnym trybunałem, albo nigdy nie zgrzeszy, albo popełni tylko grzechy najlżejsze, jako że grzeszymy właśnie z braku bojaźni Bożej. Tym, którzy ustawicznie oczekują nadejścia sądu, przenikająca ich bojaźń nie da żadnej sposobności, aby wbrew swej woli popadli w grzechy uczynkiem lub myślą. Pamiętaj przeto o Bogu, miej bojaźń w sercu i wszystkich obejmuj wspólną modlitwą. Wielkie bowiem jest wspomożenie tych, którzy mogą przebłagać Boga. W praktykach tych nie ustawaj. Dopóki żyć będziemy życiem cielesnym, dopóty modlitwa będzie rzetelnym wspomożeniem, a kiedy będziemy mieli odejść, stanie się ona wystarczającym wiatykiem na drogę do czekającej nas wieczności. Lecz o ile jest rzeczą dobrą troszczyć się o to, o tyle przeciwnie, upadek na duchu, rozpacz i utrata nadziei w zbawienie jest znamienna dla tych, którzy szkodę przynoszą swej duszy. Złóż więc nadzieję w dobroci Bożej i wyglądaj Jego wspomożenia, wiedząc, że jeśli zwrócimy się ku Niemu uczciwie i szczerze, nie tylko nas nie odtrąci, ale jeszcze w chwili, kiedy wypowiadać będziemy ostatnie słowa modlitwy, wyrzeknie do nas: Otom jest przy was6.


BAZYLI WIELKI, św. (329–379). Pisarz grecki. Doktor Kościoła. Najwybitniejszy biskup Wschodu drugiej połowy w IV w. Po studiach w Atenach i po pobycie na pustyni został biskupem Cezarei Kapadockiej. Zwalczał arian, organizował życie liturgiczne oraz na szeroką skalę pomoc ubogim. Pozostawił reguły zakonne (do dziś podstawa życia monastycznego w Kościołach wschodnich), liczne homilie, listy i traktaty teologiczne. Do dziś jest używana Liturgia św. Bazylego.


Czuwajcie nad swym życiem!

Czuwajcie nad swym życiem! Niech nie gasną wasze światła i niech nie będą rozpasane biodra wasze. Bądźcie w pogotowiu, bo nie znacie godziny, w której przyjdzie nasz Pan. Często się zbierajcie i szukajcie tego, co jest potrzebne duszom waszym. Na nic się nie zda cały czas waszej wiary, jeśli nie będziecie doskonali w ostatniej godzinie7.


DIDACHE (I/II w.). Niewielkie pismo powstałe prawdopodobnie w Syrii (podręcznik dla katechetów), zawierające przepisy moralne i liturgiczne. Jest ono bardzo cennym dokumentem życia chrześcijańskiego pierwszych wieków.


Bliski jest ów dzień

Kiedy Zbawiciel pouczał uczniów swoich, a w apostołach cały swój Kościół, o przyjściu królestwa Bożego i o końcu czasów tego świata, mówił do nich: „A miejcie się na baczności, aby nie było obciążone serce wasze obżarstwem i opilstwem i troskami tego żywota” (Łk 21, 34). Przestroga ta, najmilsi, nas oczywiście dotyczy, nam bowiem jest niewątpliwie bliski ów dzień przepowiedziany, choć zakryty. Każdy człowiek powinien być przygotowany na Jego przyjście, aby On nikogo nie zastał oddanym brzuchowi albo pogrążonym w doczesnych troskach. Codziennym doświadczeniem możemy stwierdzić, umiłowani moi, że sytość ciała przytępia bystrość umysłu, a obfitość pokarmów zmniejsza żywość usposobienia. Przyjemności stołu przynoszą tylko szkodę zdrowiu fizycznemu, jeśli umiarkowaniem nie ograniczy się żądzy podniebienia i nie odejmie się jej tego, co prędzej czy później wywołuje jakąś dolegliwość. Ciało nie może niczego pożądać bez duszy, przez nią ono czuje i rusza się. Ale dusza winna odmawiać niejednego ciału sobie podległemu i wewnętrznym nakazem powstrzymywać zewnętrznego człowieka od nieprzystojnych postępków. Wyzwolona jak najbardziej z cielesnych pożądań powinna duchowo zatapiać się w Bożej mądrości, aby tutaj, gdzie rozgwar ziemskich trosk cichnie, kosztować nieba w modlitwie. Chociaż na ziemi trudno prowadzić takie życie bez przerwy, można doń powracać, aby duchowe sprawy zajmowały nas częściej niż cielesne. Gdy zaś większą część życia poświęcimy tak wzniosłemu zadaniu, to nawet i doczesne sprawy przekształcą się w skarby nieskazitelne.

Tak pożyteczną wstrzemięźliwość nakazują nam zwłaszcza posty kościelne. Z tchnienia Ducha Świętego są one w ten sposób rozłożone, że każda pora roku niesie nam przykazanie wstrzemięźliwości… Żądają one, aby powstrzymać się nie tylko od potraw, ale i od wszelkich żądz cielesnych. Zbyteczny tylko trud głodzić się, a nie wyzbywać się przewrotnej woli! I próżny mozół dręczyć ciało postem, a nie cofać się od zamiaru grzeszenia! Ciała, nie ducha to post: karcić ciało i trwać w tym, co szkodliwsze jest od wszelkich zbytków. Cóż pomoże duszy, że pozornie odgrywa rolę pani, a w istocie jest sługą i niewolnicą? Cóż jej pomoże, że ciału swemu niby rozkazuje, a naprawdę traci swoją samodzielność? I rzeczywiście musi ona najczęściej znosić kaprysy swego sługi krnąbrnego, gdy Bogu, Panu swemu, należnej służby nie oddaje. Gdy przeto ciało powstrzymuje się od pokarmów, dusza niechaj powstrzymuje się od błędów! Podług prawa swego królewskiego Pana niechaj sądzi o tym wszystkim, o co troszczymy się i czego pragniemy na ziemi!

Niechaj pamięta ona, że Bogu przede wszystkim dłużna jest miłość, potem bliźniemu; wszystkie pragnienia swoje winna kierować według następującej normy: ani czci należnej Bogu nie uchylić, ani pożytkowi tego, który takim jak i ona jest sługą. A na czym polega cześć Boga, jeśli nie na upodobaniu sobie w tym, co Bogu się podoba? Na czymże ona polega, jeśli nie na tym, że wola nasza nie sprzeciwia się Jego przykazaniom? Jeśli tego chcemy, czego On chce, nasza słaba natura bierze siłę od Tego, od kogo samą wolę otrzymaliśmy. „Albowiem Bóg – jak mówi apostoł – sprawuje w nas chcenie i wykonanie” (Flp 2, 13). Jeżeli tedy człowiek używać będzie dóbr danych sobie od Boga na chwałę dającego i powściągnie te pragnienia, o których wie, że mu tylko szkodzić mogą, to ani nie da unieść się pysze, ani złamać nieszczęściu. Powściągając bowiem w sobie zawiść złośliwą i rozwiązłość nieczystą i gniewną zapalczywość, i mściwą żądzę, oczyści się prawdziwym postem i zasmakuje w nieskazitelnych radościach. Będzie on umiał przetwarzać na skarb niebieski nawet ziemskie bogactwa, zużywając je na duchowe cele; mianowicie nie dla siebie gromadząc to, co otrzymał, jeno pomnażając z dnia na dzień swoje posiadanie [w niebie] przez to, co innym rozdaje. Dlatego upominamy was, najmilsi, ojcowskim sercem: czyńcie ten post grudniowy owocnym dla siebie przez hojne jałmużny, radując się, że waszą ręką Pan biednych swoich karmi i przyodziewa!8


LEON WIELKI, św. (+ 460). Pisarz łaciński. Doktor Kościoła. Wielki papież epoki najazdów barbarzyńskich: ocalił Rzym przed Atyllą, nie zdołał jednak go uchronić przed Alarykiem. Autor pięknych homilii liturgicznych i licznych listów, z których poznajemy życie i problemy tych czasów. Reformator życia Kościoła. Tzw. Sakramentarz Leoniański zawiera modlitwy także z jego czasów, choć nie jest jego dziełem.



            II NIEDZIELA ADWENTU


I CZYTANIE
(Bar 5, 1–9)


Chrystus – wielka góra

Prorok Micheasz, przedstawiając Chrystusa pod postacią jakiejś wielkiej góry, mówi: „W dniach ostatecznych da się widzieć góra Pańska, umieszczona ponad szczytami gór i wznosząca się ponad pagórki. Pospieszą do niej tłumy ludzi i pójdą liczne narody, powiadając: «Chodźcie, wejdźcie na górę Pańską i do domu Jakubowego Boga, a On pokaże nam swą drogę, abyśmy chodzili Jego ścieżkami». Bo z Syjonu wyjdzie zakon, a z Jeruzalem – słowo Pańskie. I będzie wymierzał sprawiedliwość pomiędzy licznymi ludami i strofował potężne narody aż do najodleglejszych krańców ziemi” (Mi 4, 1–3)9.


AUGUSTYN, św. (354–430). Pisarz łaciński. Doktor Kościoła. Największy teolog starożytności chrześcijańskich. Pochodził z Afryki, otrzymał wykształcenie retoryczne. Po burzliwej młodości nawrócił się w Mediolanie pod wpływem św. Ambrożego – opis wydarzenia znajdziemy w jego autobiografii, w Wyznaniach (por. I Niedziela Adwentu, do II Czyt.). Powrócił do Afryki, gdzie został biskupem w Hipponie i stał się przywódcą episkopatu afrykańskiego. Napisał bardzo wiele dzieł. Odegrał ważną rolę w formowaniu teologii Trójcy św., łaski, sakramentów, teologii historii, egzegezy. Jego mowy uderzają pięknem i prostotą. Wywarł i wywiera dotąd wielki wpływ na myśl europejską.


Nowe Jeruzalem

Apokalipsa mówi: „Ujrzałem Jeruzalem Nowe zstępujące od Boga, przystrojone i zdobne jak oblubienica dla małżonka” (Ap 21, 2). I Paweł powiedział: „Jeruzalem Górne jest wolne i ono jest naszą matką” (Ga 4, 26). W tym mieście „nie będzie już nocy i nie potrzeba światła lampy” (Ap 22, 5), „nie będzie już żałoby ani śmierci, ani krzyku; nie będzie już żadnego cierpienia, bo pierwsze rzeczy przeminęły” (Ap 21, 4). Chwały tej ojczyzny bezbożni nie zobaczą10.


QUODVULTDEUS (+ 453). Pisarz łaciński. Pochodzący z Afryki diakon, a następnie biskup Kartaginy i przyjaciel św. Augustyna, autor kilku traktatów i homilii. W Księdze obietnic pokazuje, jak wypełniły się figury i proroctwa ST.


Wzeszła za dni Jego sprawiedliwość, a obfitość pokoju

„Za dni Jego wzeszła sprawiedliwość, a obfitość pokoju” (Ps 72 [71], 7) zaczęła się w chwili Jego narodzin; Bóg bowiem przygotowując narody do przyjęcia Jego nauki, oddał je pod władzę jednego cesarza rzymskiego, aby istnienie wielu królestw i brak wzajemnych kontaktów między narodami nie stanowiły dla apostołów zbyt wielkiej trudności w wypełnianiu polecenia Jezusa, który rzekł: „Idźcie i nauczajcie wszystkie narody” (Mt 28, 19). Wiadomo, że Jezus rodził się za panowania Augusta, który – że tak się wyrażę – zjednoczył w jednym królestwie wiele narodów ziemi.

Istnienie wielu królestw stanowiłoby przeszkodę w rozszerzaniu się nauki Jezusa na całą ziemię, nie tylko z tych powodów, które podaliśmy, lecz również z powodu konieczności prowadzenia wojen i toczenia walki dla obrony ojczyzny; działo się tak, zanim August objął władzę, jak i wcześniej, gdy na przykład wybuchła wojna między mieszkańcami Peloponezu a Ateńczykami oraz zmagania wojenne innych narodów.

Jakże więc mogłaby zatriumfować taka pokojowa nauka, która nie pozwala nawet mścić się na wrogach, gdyby w czasie wcielenia Jezusa nie zapanował na świecie pokój?11


ORYGENES (158–254). Pisarz grecki. Wielki egzegeta i genialny teolog aleksandryjski. Swymi pracami filologicznymi położył podwaliny pod egzegezę. Komentował Pismo św. w popularnych homiliach i uczonych komentarzach. Położył podwaliny pod teologię dogmatyczną (O zasadach), zwalczał pogan (Przeciw Celsusowi), pisał dzieła ascetyczne. Większość jego dzieł uległa zniszczeniu w późniejszych sporach dotyczących nie zawsze dobrze zrozumiałych treści dogmatycznych.


II CZYTANIE
(Flp 1, 4–6.8–11)


Czyści i bez zarzutu na dzień Chrystusa

„Dziękuję Bogu mojemu, ilekroć was wspominam, w każdej modlitwie, zanosząc ją z radością za was wszystkich, z powodu waszego udziału w Ewangelii od pierwszego dnia aż do chwili obecnej”. Zawsze, gdy was wspominam, napełniam się wielką radością i wielbię Boga wszechrzeczy za to, że gorliwie przyjęliście naukę ewangeliczną i aż do chwili obecnej trwacie [przy niej] niewzruszenie. „Udział w Ewangelii” oznacza tu wiarę.

„Mam tę ufność, że Ten, który zapoczątkował w was dobre dzieło, dokończy je do dnia Jezusa Chrystusa”. Wierzę, że ten, który dał wam tę dobrą gorliwość, zachowa ją bezpiecznie aż do powtórnego przyjścia naszego Zbawiciela…

„Albowiem Bóg jest mi świadkiem, jak gorąco tęsknię za wami wszystkimi w sercu Jezusa Chrystusa”. Nie jest to miłość ludzka, lecz duchowa. „Serce Jezusa Chrystusa” jest bowiem tutaj określeniem duchowej miłości.

„A modlę się również o to, aby miłość wasza coraz bardziej się doskonaliła w poznaniu i wszelkim wyczuciu, byście potrafili rozeznać, co ważniejsze”. Modlę się o to, aby miłość wasza wzrastała i byście się napełnili wiedzą i rozeznaniem, abyście rozumieli, co dobre, co lepsze, co pod każdym względem najważniejsze. Tu również robi aluzję do owych zwodzicieli, i w modlitwie poucza Filipian, co powinni czynić, aby rozpoznać, jakie nauczanie jest prawdziwe, a jakie wyzute z prawdy.

„Byście byli czyści i bez zarzutu na dzień Chrystusa, napełnieni owocami sprawiedliwości, które [powstają] przez Jezusa Chrystusa, na chwałę i ku czci Boga”. Korzystając z tych darów, zachowywać będziecie szczerą wiarę, przynosząc Bogu owoce sprawiedliwości i sprawiając, że On od wszystkich odbiera uwielbienie. Tak należy rozumieć zwrot „na chwałę i ku czci Boga”. Mając na względzie ich pożytek, opowiada [apostoł] również o tym, co się wydarzyło w Rzymie12.


TEODORET Z CYRU (ok. 390 – ok. 466). Pisarz grecki. Biskup Cyru, jeden z wielkich teologów i najbardziej wszechstronnych pisarzy V w. Zwolennik Szkoły Antiocheńskiej, został potępiony na „synodzie zbójeckim” w Efezie (449 r.), zrehabilitowany na Soborze Chalcedońskim (451 r.), a fragmenty jego dzieł potępiono w sporze o tzw. „trzy rozdziały” (VI w.). Zostawił wiele ważnych dzieł z różnych dziedzin, m.in. ważne komentarze do Pisma św. ST i NT.


Gotowi na dzień Chrystusa

Przeto najpierw przez wiele dni uprzątajmy swe serca, porządkujmy sumienia, oczyszczajmy ducha, a nieskalanego Pana, który przychodzi, podejmijmy jaśniejący i bez zmazy, aby przygotowanie uroczystości narodzin Tego, który zrodził się z Dziewicy Niepokalanej, było dziełem sług nieskalanych! Bo każdy, kto tego dnia będzie zbrukany, da dowód obojętności wobec narodzin Chrystusa i braku troski o spełnienie Jego życzenia. Chociaż bowiem ciałem weźmie udział w uroczystości Pańskiej, duchem jednak będzie daleko od Zbawcy; i nie będą mogli mieć nic wspólnego z sobą nieczysty i święty, chciwy i miłosierny, rozpustnik i dziewica; a jeśli niegodny, nie orientując się zupełnie w swojej sytuacji, zajdzie za daleko, ściągnie na siebie karę. Bo zamierzając spełnić obowiązek, dopuści się niegodziwości, jak ów człowiek z Ewangelii (Mt 22, 11–13), który z gronem świętych zaproszony na gody ośmielił się przybyć, nie mając szaty godowej; i gdy jeden rozsiewał blask sprawiedliwości, inny jaśniał wiarą, a jeszcze inny lśnił czystością, on sam, mimo że wszyscy promienieli, skażony brzydotą, straszył swoim odrażającym wyglądem, a im bardziej biła w oczy nieskalana świętość zasiadających przy jednym stole błogosławionych, tym bardziej występowała na jaw niegodziwość grzechów tego człowieka, który może mniej by raził, gdyby nie wmieszał się w szeregi sprawiedliwych. Związano mu ręce i nogi i wrzucono w ciemności zewnętrzne – ale nie tylko z tego powodu, że był grzesznikiem, lecz także dlatego że będąc nim, rościł sobie prawo do nagrody za świętość.

A zatem bracia, gotując się do przeżycia narodzin Pana, oczyśćmy się ze wszystkich pozostałości występku! Napełnijmy skarbce Pańskie darami w postaci różnych upominków, abyśmy w dniu świętym mieli czym podjąć podróżnych, pokrzepić wdowy, przyodziać biednych! Bo jakże to będzie, jeśli w jednym i tym samym domu, wśród sług jednego Pana, jeden się będzie radował cały w jedwabiach, a drugi będzie się posilał w łachmanach, jeden będzie chory z przejedzenia, inny będzie cierpiał głód i zimno, tamten zwymiotuje niestrawione wczoraj obżarstwo, ten nie zaspokoi głodu od wczorajszego postu? Albo jaki będzie skutek naszej modlitwy?…

Bądźmy naśladowcami naszego Pana! Jeśli bowiem chciał On, aby współuczestnikami chwały niebieskiej byli wraz z nami biedni, to dlaczego wraz z nami nie są oni współuczestnikami dóbr ziemskich? Niech nam nie będą przy posiłkach obcy ci, którzy są nam braćmi w sakramentach, ponieważ korzystając z ich pośrednictwa, lepiej poprowadzimy swą sprawę przed Panem, gdy z własnych środków nakarmimy tych, którzy Jemu złożą dzięki. Za cokolwiek biedny błogosławiłby Panu, wyjdzie to zawsze na korzyść temu, z czyjego powodu błogosławi on Panu. A jak napisano: Biada temu człowiekowi, z którego powodu bluźni się Panu, tak też napisano: Pokój temu człowiekowi, dzięki któremu błogosławi się Panu i Zbawcy.

A jaka jest zapłata szczodrobliwemu? Taka, że kiedy on pracuje w domu, wtedy Kościół modli się za niego do Pana ustami wielu i to, o co on może nie śmiał Boga prosić, otrzymuje przez wstawiennictwo wielu, choć się tego nie spodziewał. Tę naszą pomoc wspominając, mówi apostoł: „Aby… wielu dzięki składało za dar dla wielu w nas złożony” (1 Kor 1, 11) – i po raz drugi: „By poganie stali się ofiarą Bogu przyjemną i uświęconą Duchem Świętym” (Rz 15, 16)13.


MAKSYM Z TURYNU, ŚW. (IV/V W.). Biskup Turynu, autor dużego zbioru krótkich, prostych i żywych homilii.


EWANGELIA
(Łk 3, 1–6)


Jan gotuje drogę Panu

Tak jest określony czas, jaki otrzymał do swego działania posłaniec naszego Odkupiciela: roku piętnastego panowania Tyberiusza, gdy Piłat Poncjusz zarządzał Judeą, Herod był tetrarchą Galilei, a Filip, brat jego, tetrarchą Iturei i krainy Trachonickiej, gdy Lizaniasz był tetrarchą Abileny, za najwyższych kapłanów Annasza i Kajfasza stało się słowo Pańskie do Jana, Zachariaszowego syna, na pustyni (Łk 3, 1n).

Ponieważ przybył głosić Tego, który miał odkupić niektórych z Judei i wielu pogan, czas jego działalności kaznodziejskiej jest oznaczony przez króla pogan i książąt żydowskich. To, iż poganie mieli być zgromadzeni, a Judea za winę swego niedowiarstwa rozdarta, wskazuje nam opis ziemskiego władania; napisane jest bowiem, że w państwie rzymskim był jeden panujący, a w królestwie Judy rządziło wielu. Sam nasz Odkupiciel mówi: „Wszelkie królestwo rozdzierane niezgodą będzie spustoszone” (Łk 11, 17). Jasne, że królestwo Judei skończyło się, skoro rozdzielone podlegało tylu królom. Słusznie też zaznaczono nie tylko za jakich królów, lecz i za jakich kapłanów się to stało. Ponieważ Jan Chrzciciel głosił Tego, który był zarazem królem i kapłanem, dlatego Łukasz Ewangelista oznaczył czas jego działalności kaznodziejskiej przez królestwo i kapłaństwo.

I przybył do całej krainy Jordanu, głosząc chrzest pokuty na odpuszczenie grzechów. Dla wszystkich, którzy to czytają, jasne jest, że Jan głosił nie tylko chrzest pokuty, ale go i niektórym udzielił; jednakże chrztu na odpuszczenie grzechów udzielić nie mógł. Odpuszczenie bowiem grzechów udzielane jest jedynie w chrzcie Chrystusa. Należy więc zwrócić uwagę na słowa: „Głosząc chrzest pokuty na odpuszczenie grzechów”, ponieważ głosił chrzest uwalniający od grzechów, czego sam dać nie mógł; aby jak wcielenie Słowa Ojca poprzedził swymi kazaniami, tak też chrzest pokuty, który gładzi grzechy, uprzedził swoim chrztem nieoczyszczającym od grzechów. I jak jego słowo poprzedziło przybycie Odkupiciela, tak też jego poprzedzający chrzest był cieniem tego, co ma nastąpić.

Powiedziano dalej: „Jako napisano w księdze mów Izajasza Proroka: Głos wołającego na pustyni, gotujcie drogę Pańską”. To samo powiedział Jan Chrzciciel, gdy go pytano, kim jest: „Jam głos tego, który woła na pustkowiu” (J 1, 23). Tego – jak powiedzieliśmy poprzednio – dlatego prorok nazywał głosem, gdyż poprzedził Słowo. Co zaś wołał, okazuje się z tego, co dodane: „Gotujcie drogę Pańską, torujcie ścieżki Jego”. Każdy, kto głosi prawdziwą wiarę i dobre czyny, czyż nie przygotowuje drogi dla przyjścia Pana w sercach tych, którzy go słyszą, aby je przeniknęła siła łaski, rozjaśniło światło prawdy, aby prostował Panu drogę, rozbudzając czyste myśli w duszy przez słowa dobrego przepowiadania? „Wszelka dolina będzie wypełniona i każda góra i wzniesienie zniżone będą”. Kogo w tym miejscu wyrażają doliny, jeśli nie pokornych, a góry i wzniesienia czyż nie ludzi pysznych? Z przyjściem Odkupiciela doliny zostaną zapełnione, a góry i wzniesienia poniżone według Jego słów: „Każdy, kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się uniża, wywyższony będzie” (Łk 14, 11). Doliny bowiem będąc wypełnione, wzrosną, a góry i wzniesienia zaznawszy upokorzenia, zmniejszą się, bo poganie przyjąwszy wiarę w Pośrednika między Bogiem a ludźmi – człowieka Jezusa Chrystusa – otrzymali pełnię łaski, a Judea z powodu swego grzesznego niedowiarstwa utraciła to, czym się pyszniła. Każda bowiem dolina jest wypełniona, gdy serca pokornych dzięki słowom świętej nauki przepełnia łaska cnót…

Jan Chrzciciel, obdarzony nadzwyczajną świętością, uważany był za szczególnie wysoką i mocną górę… Gdyby jednak Jan w swym przekonaniu nie czuł się doliną, łaska duchowa by go nie napełniła. Ten, aby okazać, kim jest, powiedział: „Idzie mocniejszy niźli ja, któremu nie jestem godzien rozwiązać rzemyka u sandałów Jego” (Mk 1, 7). I znowu mówi: „Kto ma oblubienicę, ten jest oblubieńcem, a przyjaciel oblubieńca stoi i słucha, raduje się z głosu oblubieńca. Ta radość moja wypełnia się. On ma wzrastać, ja zaś umniejszać się” (J 3, 29n). Oto ten, który dzięki mocy nadzwyczajnej swej działalności był takim, iż sądzono, że jest Chrystusem, odpowiedział, że nie tylko nie jest Chrystusem, lecz oświadczył, iż nawet nie jest godny rozwiązać rzemyka u Jego sandałów, to jest badać tajemnicę Jego wcielenia… Oświadczył, że cieszy się nie swoim głosem, lecz głosem Oblubieńca, gdyż nie dlatego cieszył się w swym sercu, że mów jego lud słucha pokornie, lecz że sam w duchu usłyszał głos Prawdy, aby zewnętrznie przemawiać. Słusznie mówi, że radość jego się spełnia, kto bowiem cieszy się z własnego głosu, nie ma pełnej radości. Dodaje również: „On ma wzrastać, ja zaś umniejszać się”…

Należy przeto zbadać, w czym Chrystus wzrastał, a w czym Jan się umniejszał. Lud widząc wstrzemięźliwość Jana, jego odosobnienie od ludzi, uważał go za Chrystusa; widząc natomiast Chrystusa jedzącego z celnikami, przebywającego wśród grzeszników, nie uważał Go za Chrystusa, lecz za proroka. Jednakże z biegiem czasu, Chrystus, uważany za proroka, został uznany za Chrystusa, a okazało się, iż Jan, którego miano za Chrystusa, jest prorokiem. Tak spełniło się to, co o Chrystusie przepowiedział Jego poprzednik: „On ma wzrastać, ja zaś umniejszać się”…

Powiedziano dalej: „Krzywe drogi staną się prostymi, a ostre wygładzonymi”. Krzywe staną się prostymi, gdy serca złych, skrzywione przez niesprawiedliwość, zostają sprowadzone do nakazów sprawiedliwości. Ostre zaś drogi przemieniają się w gładkie, gdy przykre, gniewne umysły przez udzielenie im łaski z nieba stają się łagodne. Gdy bowiem umysł gniewliwy nie przyjmuje słów prawdy, to jakby ostrość drogi powstrzymuje idącego. Skoro jednak gniewliwy umysł dzięki otrzymanej łasce łagodności przyjmuje słowa skarcenia i zachęty, to kaznodzieja znajduje gładką drogę tam, gdzie przedtem z powodu tej ostrości nie mógł iść, to jest nie mógł rozwinąć swej kaznodziejskiej działalności.

Powiedziano dalej: „Każde ciało ujrzy zbawienie Boże”. Każde ciało, to jest każdy człowiek ujrzy zbawienie Boże, czyli Chrystusa, którego w tym życiu żaden człowiek widzieć nie mógł. Gdzie tymi słowy kieruje prorok oko proroctwa, jeśli nie na dzień Sądu Ostatecznego? Skoro niebiosa się otworzą i gdy wobec posługujących aniołów i zasiadających z Nim wspólnie apostołów Chrystus okaże się na stolicy swego majestatu, wtedy ujrzą Go zarówno wszyscy: tak wybrani jak i odrzuceni, aby sprawiedliwi z otrzymanej nagrody bez końca się cieszyli, a niesprawiedliwi biadali na wieki w katuszach14.


GRZEGORZ WIELKI, św. (+ 604). Pisarz łaciński. Wielki papież przełomu starożytności i średniowiecza i wielki nauczyciel Europy, autor licznych listów, podręcznika dla kapłanów, komentarzy do Księgi Hioba i Ezechiela, komentarzy do Ewangelii niedzielnych, listów i sławnych Dialogów, wśród których znajduje się żywot św. Benedykta.


Głos wołającego na pustyni

Napisano o Janie: „Głos wołającego na pustyni: gotujcie drogę Panu, prostujcie drogi Jego” (Łk 3, 4nn). A to, co następuje, dotyczy wprost Pana i Zbawiciela, bo nie przez Jana „wszelka dolina zostanie wypełniona”, lecz przez Pana i Zbawcę. Niech każdy rozważy, kim był, zanim uwierzył, a wtedy zobaczy, że był nędzną doliną, doliną przepaścistą, doliną opadającą ku czeluściom. Gdy jednak przyszedł Pan i zesłał Ducha Świętego, swego zastępcę, „wtedy wszelka dolina została wypełniona”, a wypełniona została dobrymi uczynkami i owocami Ducha Świętego. Miłość nie pozwala na to, by w tobie trwała dolina, bo gdybyś tylko posiadał pokój, cierpliwość i dobroć, wtedy nie tylko przestałbyś być doliną, ale co więcej, stałbyś się górą Bożą.

Widzimy, jak co dzień wypełniają się względem pogan słowa: „Wszelka dolina zostanie napełniona”, natomiast względem ludu izraelskiego, który strącono z wysokości – „Wszelka góra i pagórek zostaną upokorzone”. Lud ten niegdyś był górą i pagórkiem, dziś natomiast jest strącony i zniszczony. „Ich przestępstwo jest zbawieniem dla pogan, aby z nimi szli w zawody” (Rz 11, 11).

Nie pomylisz się jednak, jeśli za góry i za strącone pagórki uznasz moce przeciwne, które powstają przeciw śmiertelnikom, skoro tylko bowiem takie doliny zostaną wypełnione, góry i pagórki muszą zostać upokorzone.

Lecz zastanówmy się, czy to, co zostało wyprorokowane o przyjściu Chrystusa, zostało spełnione. Po tym następują słowa: „I wszystko, co krzywe, stanie się proste”. Każdy z nas był wykrzywiony – jeśli nie trwa w tym stanie do dziś – a przez przyjście Chrystusa, które nastąpiło nawet w naszej duszy, to, co wykrzywione, stało się proste. Na co tobie przyda się, że Chrystus niegdyś przyszedł w ciele, jeśli nie przyszedł do twojej duszy? Módlmy się, aby On codziennie do nas przybywał, abyśmy mogli powiedzieć: „Żyję zaś już nie ja, żyje bowiem we mnie Chrystus” (Ga 2, 20). Jeśli bowiem Chrystus żyje w Pawle, a nie we mnie, na co mi się to przyda? Gdy jednak On do mnie przyjdzie i będę Go kosztował tak, jak Go kosztował Paweł, wtedy i ja mogę powiedzieć podobnie jak Paweł: „Żyję już nie ja, żyje bowiem we mnie Chrystus”.

Rozważmy jednak i inne sprawy, o których przepowiedziano w przybyciu Chrystusa. Cóż było bardziej twardego niż ty? Spójrz na twoje dawne poruszenia, spójrz na gniew i inne wady – jeśli w ogóle te, które miały miejsce, ustały – a zrozumiesz, że nie ma nic bardziej twardego nad ciebie, i aby powiedzieć dosadniej – bardziej nierównego. Nierówne było twoje postępowanie, nierówna mowa, nierówne czyny. Przyszedł więc Pan mój, Jezus, i wyrównał nierówności twoje, a to, co było nieskładne, przemienił na drogi proste, aby droga w tobie była gładka, bez obrazy i najczystsza, tak by i Bóg Ojciec mógł w tobie postępować, i by Chrystus mógł uczynić w tobie mieszkanie i mógł powiedzieć: „Ja i mój Ojciec przyjdziemy i zamieszkamy u niego” (J 14, 23).

Następują słowa: „I ujrzy wszelkie ciało zbawienie Boga”. Ty niegdyś byłeś ciałem, i co więcej, gdy byłeś ciałem, a powiem rzecz bardziej cudowną: gdy jeszcze jesteś w ciele, widzisz „zbawienie Boga”. Co zaś chce powiedzieć, gdy mówi „wszelkie ciało” – aby nikt nie był wyłączony od tego widzenia Boga – pozostawiam tym, którzy zrozumieli tajemnice i głębiny Pism15.


ORYGENES, ZOB. WYŻEJ.


Syn odkrywa odwieczny plan Ojca

Któż bowiem z ludzi przed przyjściem Chrystusa znał Boga?… Z ludzi nikt Go nie widział, nikt Go nie znał, lecz [On] sam się ukazał. Ukazał się przez wiarę, której jedynie dane jest widzieć Boga. Albowiem Pan i Twórca wszystkiego, Bóg, który wszystko stworzył i wszystkie rzeczy w swoim porządku ustawił, nie tylko ukochał ludzi, lecz był także cierpliwy. Był zaś zawsze takim i jest, i będzie łaskawy i dobry, bez gniewu i prawdomówny. Sam jedynie jest dobrym. Gdy począł w myśli coś wielkiego i niewypowiedzianego, podzielił się tym ze swoim Synem. Jak długo więc roztropną swą radę [plan zbawienia świata] chował w ukryciu i strzegł, zdawało się, że nas zaniedbuje i zupełnie o nas nie dba; lecz skoro przez umiłowanego Syna objawił i odkrył to, co już od początku było przygotowane, wszystko od razu dał nam: i używanie Jego dobrodziejstw, i widzenie Go, i dotykanie. Któż z nas mógł się tego spodziewać? Wszystko wiedział On wspólnie z Synem swoim według swych zamiarów.

Zresztą uprzednio pozwolił, byśmy się do woli dali wodzić nieporządnym poruszeniom i rozkoszom; nie dlatego, by w jakikolwiek sposób cieszył się naszymi grzechami, lecz je znosił, a nie pochwalał bynajmniej tego czasu nieprawości, lecz stwarzał myśl o sprawiedliwości [budził sumienie], aby – w tym czasie, kiedy na skutek własnych uczynków staliśmy się niegodni życia – łaskawość Boga uczyniła nas godnymi Jego [życia]; i gdyśmy okazali, że o własnej mocy nie możemy wejść do królestwa Bożego, mocą Boga otrzymaliśmy tę możliwość. Gdy zaś wypełniła się nieprawość nasza i zupełnie jasnym się stało, że z Jego strony zagraża nam kara i śmierć, i gdy nadszedł czas wyznaczony od Boga dla okazania Jego łaskawości i mocy dzięki przeobfitej względem ludzi życzliwości i miłości, nie znienawidził nas ani nie odrzucił, ani też nie pamiętał naszej nieuczciwości, lecz cierpliwie ją znosił i wytrzymał, a nawet sam grzechy nasze podjął.

Sam własnego Syna dał jako cenę odkupienia za nas, świętego za nieprawych, dobrego za złych, sprawiedliwego za niesprawiedliwych, niezniszczalnego za zniszczalnych, nieśmiertelnego za śmiertelnych.

Cóż bowiem innego mogło nasze grzechy pokryć, jak nie Jego sprawiedliwość? W kimże innym my, nieprawi i niezbożni możemy być usprawiedliwieni, jak nie w Synu Bożym? O słodka przemiano, o niezbadane urządzenie, o dobrodziejstwa przewyższające wszelkie oczekiwania: aby nieprawość wielu w jednym Sprawiedliwym została zakryta, sprawiedliwość jednego wielu niesprawiedliwych usprawiedliwiła! Skoro więc poprzednio nas przekonał, że natura nie może osiągnąć życia, teraz Zbawiciel okazał, że zachować może i to, co nie mogło zostać zachowane; przez jedno i drugie chciał, byśmy dobrotliwości Jego wierzyli i Jego uważali za żywiciela, ojca, nauczyciela, doradcę, lekarza, mądrość, światło, zaszczyt, sławę, siłę, życie, byśmy nie troszczyli się o odzienie i pożywienie16.


DO DIOGNETA. Pismo z drugiej połowy II w. o charakterze apologetycznym, zawierające m.in. piękne rozdziały o roli chrześcijan w świecie.



            III NIEDZIELA ADWENTU


I CZYTANIE
(So 3, 14–18a)


Zbawienie jest ostateczne

Niechaj prorok wystąpi ze swą przepowiednią i niech z całą swobodą głosi królestwo Chrystusa: „Raduj się córko Syjońska, wykrzykuj córko Jeruzalem, wesel się i raduj ze wszystkiego serca, córko Izraela; odjął Pan nieprawości twoje, odkupił cię z ręki nieprzyjaciół twoich, król izraelski pośrodku ciebie, nie będziesz widzieć więcej złego” (So 3, 14n). Albowiem tych, których raz zbawił, nie strąci powtórnie z nieba, ani nie dopuści… by znów runęli z wysokości. A to, co jest powiedziane: „Nie będziesz widzieć więcej złego” jest dowodem wiecznej pewności, że tych, którzy raz zostali uwolnieni i zakosztowali królestwa niebieskiego, występki nie mogą zwieść w żaden sposób na ziemię. I Bóg ich nie pozbawi pomocy, gdyż według słów Proroka: „postawi dla nich mur i przedmurze” (Iz 26, 1) i otoczy ich swoją mocą. Dlatego też śpiewa psalmista: „Nie poruszy się na wieki, kto mieszka w Jeruzalem” (Ps 125 [124], 1), a Pan zapewnia: „Nie porzucę cię ani opuszczę” (Hbr 13, 5). …Albowiem ten, który raz za nas umarł, dał nam wieczną radość ze swego zwycięstwa i ogrom występków nie zdoła jej zmniejszyć17.


HIERONIM, św. (347–419). Pisarz łaciński, doktor Kościoła. Po burzliwym życiu osiadł w Betlejem i tam przebywał do śmierci. Był znakomitym egzegetą: jemu zawdzięczamy Wulgatę – częściowy przekład nowy, częściowe poprawienie starego tłumaczenia Biblii. Napisał liczne komentarze biblijne. Pozostawił wiele listów, traktatów teologicznych i innych prac, m.in. przekład pism Orygenesa i pachomiańskich pism monastycznych.


II CZYTANIE
(Flp 4, 4–7)


Radość i pokój

„Radujcie się zawsze w Panu; jeszcze raz powtarzam: radujcie się”. Wyraźnie stwierdza, że bardzo ich miłuje; dlatego też dodaje im otuchy i chwali ich.

„Wasza łagodność niechaj będzie znana wszystkim ludziom”. Dzielnie znoście napaści nieprzyjaciół, nie odpłacajcie złem za zło.

„Pan jest blisko. O nic się nie martwicie”. Nadchodzi Sędzia, który niebawem wynagrodzi was za wasze trudy.

„Ale niechaj w każdej sprawie wasze prośby przedstawiajcie Bogu w modlitwie i błaganiu z dziękczynieniem”. Najpierw należy wielbić Boga dobroczyńcę za wszystko – zarówno za rzeczy miłe, jak i niemiłe – i dopiero potem gorliwie zanosić do Niego błagania.

„A pokój Boży, który przewyższa wszelki umysł, będzie strzegł waszych serc i myśli w Chrystusie Jezusie”. Ponieważ wzajemnie na siebie nastawali, musiał modlić się o pokój dla nich. A czyż można pojąć naturę Tego, którego pokój przewyższa wszelki umysł?18


TEODORET Z CYRU (ok. 390 – ok. 466). Pisarz grecki. Biskup Cyru, jeden z wielkich teologów i najbardziej wszechstronnych pisarzy V w. Zwolennik Szkoły Antiocheńskiej, został potępiony na „synodzie zbójeckim” w Efezie (449 r.), zrehabilitowany na Soborze Chalcedońskim (451 r.), a fragmenty jego dzieł potępiono w sporze o tzw. „trzy rozdziały” (VI w.). Zostawił wiele ważnych dzieł z różnych dziedzin, m.in. ważne komentarze do Pisma św. ST i NT.


Radość i łzy

Zastanówmy się nad pierwszymi wierzącymi, którzy porzuciwszy pieniądze i posiadłości, troski i wszelkie sprawy życiowe, całkowicie poświęcili się Bogu, spędzając dnie i noce na słuchaniu słowa Bożego. Taki jest ogień duchowy: nie pozwala mieć żadnej żądzy rzeczy doczesnych i zwraca nas ku innej miłości. Dlatego, kto miłuje takie rzeczy, choćby musiał porzucić wszystko, drwić z rozkoszy i sławy, a nawet życie poświęcić, czyni to z wszelką łatwością. Gdy ciepło tego ognia przenika duszę, usuwa wszelką gnuśność i czyni tego, kogo ogarnie lżejszym od piórka. Gardzi on wówczas rzeczami podpadającymi pod zmysły, pozostaje w ciągłej skrusze, wylewa zdroje łez i czerpie stąd wielką rozkosz. Nic tak nie jednoczy i łączy z Bogiem, jak takie łzy. Taki człowiek, choćby mieszkał w środku miasta, żyje jak na pustyni, w górach lub parowach leśnych; nie zważa na rzeczy teraźniejsze, nie przestaje wylewać łez, płacząc za siebie czy też za grzechy innych. Dlatego Bóg pobłogosławił takich [ludzi] przed wszystkimi innymi „Błogosławieni, którzy się smucą” (Mt 5, 4). A dlaczego Paweł mówi: „Radujcie się zawsze w Panu” (Flp 4, 4)? Rozumie przez to radość pochodzącą z łez. Tak samo, jak światowa radość połączona jest ze zmartwieniem, łzy dla Boga wzniecają nieprzerwaną i nieustanną radość19.


JAN CHRYZOSTOM [Złotousty], św. (ok. 350 – 407). Pisarz grecki. Doktor Kościoła. Był największym mówcą Wschodu chrześcijańskiego, stąd jego przydomek „Złotousty”. Otrzymał doskonałe wykształcenie retoryczne u poganina Libaniosa, następnie, po pobycie na pustyni, został kapłanem i kaznodzieją w Antiochii, gdzie zdobył sławę świetnego mówcy. Wiele mów to komentarze do ksiąg ST i NT (listy Pawłowe). Tam powstał dialog O kapłaństwie. Dzięki sławie mówcy został powołany na arcybiskupa Konstantynopola, gdzie naraziwszy się dworowi cesarskiemu, został skazany na wygnanie. Przepędzany z miejsca na miejsce, chory, umarł z wycieńczenia ze słowami „Bogu za wszystko dzięki”.


Pokój, który przewyższa wszelkie pojęcie

I tak przez ową osobliwą ofiarę, na którą Pośrednik został złożony i której jednej wiele innych w Prawie było figurami, pokój nastaje między niebiosami i ziemią i między ziemią a niebem, ponieważ, jak tenże apostoł mówi: „Bo spodobało się [Bogu], aby przebywała w Nim wszelka pełność oraz aby przezeń wszystko co jest na ziemi, czy co jest w niebiesiech, w Nim się pojednało, nastaniu pokoju przez krew krzyża Jego” (Kol 1, 19n).

„Pokój ten przewyższa – jak napisano – wszelkie pojęcie” (Flp 4, 7), a możemy go poznać dopiero wtedy, gdy się dostaniemy do niebios. Bo jakże nastaje pokój na niebiosach? Tylko przez nas, to jest przez przyjście z nami do zgody. Albowiem tam zawsze trwa pokój wzajemny między wszystkimi stworzeniami rozumnymi i między nimi a ich Stworzycielem. Ów „pokój przewyższa” – jak powiedziano – „wszelkie pojęcie”, ale oczywiście nasze, ale nie tych, którzy zawsze widzą twarz Ojcowską. My zaś, jak wielkim byłby w nas ludzki rozum, po części znamy i widzimy teraz przez zwierciadło i jak w zagadce; kiedy zaś równi będziemy Aniołom Bożym (Łk 20, 36), podobnie jak i oni wiedzieć będziemy twarzą w twarz (1 Kor 13, 12) i tak wielki pokój będziemy mieli z nimi, jak wielki i oni z nami, ponieważ tak bardzo będziemy ich miłować, jak bardzo oni nas miłują. Przeto pokój ich znany nam będzie, ponieważ i nasz taki i tak wielki będzie i nie przewyższy wtedy umysłu naszego. A Boży pokój, jaki tam nas oczekuje, przewyższy – bez wątpienia – i nasz, i owych rozum. Wszakże z Boga szczęśliwe jest rozumne stworzenie, którekolwiek jest szczęśliwe, a nie On ze stworzeniem. Stąd stosownie do tych spraw, lepiej pojmujemy, co napisano: „Pokój Boży, który przewyższa wszelkie pojęcie”, iż z tego, co powiedziano – „wszelkie” – i sam rozum świętych Aniołów nie może być wyłączony, lecz Boga jedynego, albowiem dopiero Jego rozumu pokój Jego nie przewyższa20.


AUGUSTYN, św. (354–430). Pisarz łaciński. Doktor Kościoła. Największy teolog starożytności chrześcijańskich. Pochodził z Afryki, otrzymał wykształcenie retoryczne. Po burzliwej młodości nawrócił się w Mediolanie pod wpływem św. Ambrożego – opis wydarzenia znajdziemy w jego autobiografii, w Wyznaniach (por. Niedziela I Adwentu, do II Czyt.). Powrócił do Afryki, gdzie został biskupem w Hipponie i stał się przywódcą episkopatu afrykańskiego. Napisał bardzo wiele dzieł. Odegrał ważną rolę w formowaniu teologii Trójcy św., łaski, sakramentów, teologii historii, egzegezy. Jego mowy uderzają pięknem i prostotą. Wywarł i wywiera dotąd wielki wpływ na myśl europejską.


EWANGELIA
(Łk 3, 10–18)


Jan zachęca do nawrócenia i pokuty

„A On odpowiadając, rzekł im: Kto ma dwie suknie, niech da temu, który nie ma; a kto ma pokarm, niech podobnie czyni” (Łk 3, 10nn). Jak suknia dla naszego użytku jest bardziej potrzebna niż płaszcz, tak należy do owocu godnej pokuty, aby nie tylko rzeczy mniej koniecznych użyczyć bliźniemu, lecz i tych, które są nam bardzo potrzebne: pokarmu, którym żyjemy, czy sukni, którą się odziewamy. Ponieważ zaś w Prawie jest napisane: „Będziesz miłował bliźniego swego jak siebie samego”(Kpł 19, 18), to ten mniej miłuje swego bliźniego, jeśli z będącym w wielkiej potrzebie nie dzieli się tym, co także i dla niego jest nieodzowne. Dane jest przykazanie co do udzielania bliźniemu jednej sukni, jeśli się ma dwie; nie można tego jednak powiedzieć o jednej sukni. Gdyby bowiem ją podzielono, nikt by się nie odział; mając połowę sukni i ten byłby nagi, kto ją otrzymał, i ten, kto ją dał. Z tego widać, jak wielką mają wartość dzieła miłosierdzia, skoro one należą przede wszystkim do owocu godnej pokuty. Sama też Prawda mówi: „Dajcie jałmużnę, a oto czystym wszystko się wam stanie” (Łk 11, 41). I znowu: „Dawajcie, a będzie wam dane” (Łk 6, 38). Toteż napisano: „Ogień gorejący gasi wodę, a jałmużna grzechom się sprzeciwia” (Syr 3, 30). Tak też jeszcze jest powiedziane: „Zamknij jałmużnę w sercu ubogiego, a ta cię wyprosi od wszelkiego zła” (Syr 29, 15 łac.)…

Aby zaś wykazać, jak wielką cnotą jest wstrzemięźliwość i przyjmowanie potrzebujących, mówi nasz Odkupiciel: „Kto przyjmuje proroka w imię proroka, zapłatę proroka weźmie, a kto przyjmuje sprawiedliwego w imię sprawiedliwego, zapłatę sprawiedliwego otrzymuje” (Mt 10, 41). W tych słowach należy zwrócić szczególną uwagę, iż Pan nie mówi: weźmie zapłatę od proroka i weźmie zapłatę od sprawiedliwego, lecz weźmie zapłatę proroka i zapłatę sprawiedliwego. Co innego jest bowiem zapłata od proroka, a co innego zapłata proroka; co innego zapłata od sprawiedliwego, a co innego zapłata sprawiedliwego. Co bowiem znaczy powiedzenie „otrzyma zapłatę proroka”, jeśli nie to, że gdy ktoś żywi proroka swoją hojnością, to choć sam nie jest prorokiem, jednak od wszechmogącego Pana otrzyma zapłatę należną prorokowi. Ów może jest sprawiedliwy, ale o ile na tym świecie niczego nie posiada, o tyle więcej ma odwagi, aby słowami bronić sprawiedliwości. Jeśli jednak ten, kto coś na świecie posiada i chociaż nie ma odwagi zastawiać się za sprawiedliwość, to jednak wspiera sprawiedliwego, którego wspierał, dając mu utrzymanie – jakby sam jej bronił. Sprawiedliwy jest pełen proroczego ducha, ale potrzebuje pokarmu dla ciała. Kto więc daje prorokowi pożywienie dlatego, iż ten jest prorokiem, to udziela siły jego proroczemu duchowi. Z prorokiem więc otrzymuje zapłatę proroka; choć bowiem nie był przepełniony proroczym duchem, to jednak przed oczyma Boga okazuje się jako ten, kto proroka wspierał. O pewnych braciach będących w drodze Apostoł Jan mówi do Gajusa: „Bo dla imienia mego udali się w drogę, nic nie przyjmując od pogan. My więc winniśmy takich przyjmować, abyśmy byli ich współuczestnikami w pracy dla prawdy” (3 J 7n). Kto bowiem udziela dóbr materialnych tym, którzy mają dobra duchowe, jest współpracownikiem udzielania owych dóbr duchowych. Ponieważ jednak niewielu jest takich, którzy otrzymują dobra duchowe, a wielu jest takich, którzy obfitują w dobra materialne, przeto bogaci mają udział w cnotach ubogich, bo ze swoich bogactw udzielają wsparcia owym świętym ubogim…

Jan zachęca, abyśmy dokonywali wielkich czynów, mówiąc: „Czyńcie tedy owoce godne pokuty”. I znowu: „Kto ma dwie suknie, niech da temu, który nie ma; a kto ma pokarm, niech podobnie czyni”. Z tego rozumiemy, co znaczy, że Prawda mówi: „A od dni Jana Chrzciciela aż dotąd królestwo niebieskie gwałt cierpi i gwałtownicy je porywają” (Mt 11, 12). Te niebiańskie słowa powinniśmy sumiennie zbadać. Trzeba bowiem wyjaśnić, jak królestwo niebieskie może gwałt cierpieć. Kto na niego gwałt wywiera? I to też trzeba wyjaśnić, dlaczego dopiero od czasów Jana Chrzciciela cierpi ono gwałt, a czemu przedtem tego nie znosiło? Skoro jednak Prawda mówi: jeśli kto umrze, czyniąc to lub owo, to wszyscy, którzy to czytają, jasno widzą, że surowość Prawa karze grzeszników za ich winy, ale przez pokutę w życiu przywraca im życie wieczne. Gdy jednak Jan Chrzciciel, poprzedzając łaskę Odkupiciela, głosił pokutę, aby grzesznik, który z powodu swej winy jest umarły, żył dzięki swemu nawróceniu, to jednak z tego widać, iż królestwo niebieskie od czasów Jana Chrzciciela cierpi gwałt. Czym jest zaś królestwo niebieskie, jeśli nie miejscem pobytu sprawiedliwych? Sprawiedliwym bowiem należą się nagrody w niebiańskiej ojczyźnie; dlatego więc pokorni i czyści, łagodni i miłosierni dojdą do wiecznych radości. Jeśli zaś ktoś pychą się nadyma, plami się występkiem cielesnym, goreje gniewem lub dopuszcza się okrucieństw, ale po tylu winach wraca do pokuty, to otrzymuje życie wieczne. Jest to tak, jakoby grzesznik wszedł do obcego miejsca. Od dni więc Jana Chrzciciela królestwo niebieskie gwałt czyni i gwałtownicy porywają je. Kto bowiem grzesznikom pokazał pokutę, czyż nie pouczył ich, aby królestwu niebieskiemu gwałt zadawali?21


GRZEGORZ WIELKI, św. (+ 604). Pisarz łaciński. Wielki papież przełomu starożytności i średniowiecza i wielki nauczyciel Europy, autor licznych listów, podręcznika dla kapłanów, komentarzy do Księgi Hioba i Ezechiela, komentarzy do Ewangelii niedzielnych, listów i sławnych Dialogów, wśród których znajduje się żywot św. Benedykta.


Żołnierze Chrystusa

Nie mniemaj, że nie może się Bogu podobać ten, kto służy w wojsku i nosi broń przeznaczoną do wojny. Do nich należał świątobliwy Dawid, któremu Pan wydał tak wspaniałe świadectwo, do nich należeli liczni sprawiedliwi owych czasów. Pośród nich był i ów setnik, który powiedział do Pana: „Nie jestem godzien, abyś wszedł pod dach mój, ale powiedz tylko słowo, a będzie uzdrowiony mój sługa. Bowiem i ja jestem człowiekiem ustanowionym pod władzą, mającym pod sobą żołnierzy. Mówię temu: Idź, a idzie, a temu: Chodź, i przychodzi, a słudze memu: Czyń to, a czyni”. O nim powiedział Pan: „Zaprawdę powiadam wam, nie znalazłem takiej wiary w Izraelu” (Mt 8, 8–10). Pośród nich był także i Korneliusz, do którego powiedział posłany doń anioł: „Korneliuszu, twoje jałmużny zostały przyjęte i wysłuchane zostały twoje modlitwy” (Dz 10, 1–8.30–33), gdy go napominał, aby posłał kogoś do Apostoła Piotra i dowiedział się, co ma czynić. Wysłał więc pobożnego żołnierza do tegoż apostoła z zaproszeniem, aby przyszedł.

Do nich należeli również i ci, którzy przyszli, aby zostać ochrzczeni przez Jana, zwiastuna Pana i przyjaciela Oblubieńca, o którym sam Pan powiedział: „Pośród narodzonych z niewiasty nie powstał większy od Jana Chrzciciela” (Mt 11, 11). Gdy więc oni go pytali, co mają czynić, odpowiedział im: „Nikogo nie bijcie, nie potwarzajcie, ale poprzestawajcie na waszym żołdzie” (Łk 3, 14). Nie zakazał im służyć pod bronią, gdy polecił, że ma im wystarczyć należna im zapłata…

Gdy więc przygotowujesz broń do walki, to najpierw pomyśl o tym, że twoja siła fizyczna jest również darem Bożym. Gdy o tym pomyślisz, to nie obrócisz przeciw Bogu Jego daru. Wiary raz obiecanej należy dochować nawet wrogowi, z którym walczysz. A tym bardziej przyjacielowi, za którego walczy się. Wola nasza powinna pragnąć pokoju, bo wojna wynika z konieczności; oby nas Bóg uwolnił od konieczności, a zachował w pokoju. Nie szuka się bowiem pokoju, aby wzbudzić wojnę, ale prowadzi się wojnę po to, by zyskać pokój. Nawet walcząc, czyń pokój, abyś zwyciężywszy tych, z którymi walczysz, przywiódł ich do pokoju. Mówi bowiem Pan: „Błogosławieni pokój czyniący, albowiem oni zostaną nazwani synami Bożymi” (Mt 5, 9).

Jeśli jednak pokój ziemski jest tak słodki ze względu na ziemskie ocalenie śmiertelników, to o ile słodszym jest pokój Boski ze względu na wieczne zbawienie aniołów. Niech więc unieszkodliwienie wroga na polu walki będzie spowodowane tylko koniecznością, a nie pragnieniem. I jak powstającemu przeciwko i opierającemu się należy odpowiedzieć gwałtem, to zwyciężonemu i pojmanemu trzeba okazać miłosierdzie, szczególnie gdy już nie ma obawy naruszenia pokoju22.


ŚW. AUGUSTYN, ZOB. WYŻEJ.


Dom postawiony na skale

Ten zaś, o „którym [Jan] mówi, że chrzci Duchem Świętym i ogniem, ma „wiejadło w ręku i oczyści swe klepisko, i zgromadzi swą pszenicę do gumna, plewy natomiast spali ogniem niegasnącym”. Chciałbym znaleźć powód, dla którego Pan nasz ma w ręku wiejadło, w którym – gdy wiatr wieje – lekkie plewy są tu i tam porywane, ciężka natomiast pszenica opada w jedno miejsce; bez wiatru nie może zostać oddzielona pszenica od plew.

Jak sądzę, pokusy są przedstawiane przez wiatr, który w wymieszanym tłumie wierzących pokazuje, że jedni są plewą, inni natomiast ziarnem. Gdy bowiem duszę twoją przezwyciężyła jakaś pokusa, to nie pokusa cię przemieniła w plewy, lecz ponieważ byłeś plewą – to jest [człowiekiem] lekkomyślnym i niedowiarkiem – pokusa pokazała to, co ukrywałeś. I przeciwnie: gdy dzielnie znosisz ciężkie pokusy, to nie pokusa czyni cię dzielnym i cierpliwym, ale wywodzi na światło dzienne cnotę cierpliwości i odwagi, która była w tobie, ale skryta. „Sądzisz bowiem – mówi Pan – że mówiłem do ciebie w innym celu jak w tym, abyś okazał się sprawiedliwym?” (Hi 40, 3, LXX). I gdzie indziej: „Udręczyłem cię, biedę na cię spuściłem, aby stało się jawnym to, co było w twym sercu” (Pwt 8, 2–5). Podobnie i burza nie dopuszcza, aby ostał się dom postawiony na piasku, lecz tylko ten, który zechcesz budować na skale (Mt 7, 24n). Gdy tak zbudujesz, to dom postawiony na skale nie runie, ten natomiast, który chwieje się na piasku, tym samym udowadnia, że był źle zbudowany.

Dlatego więc nim powstanie burza, nim powieją wiatry, nim wzburzy się morze, jak długo jeszcze panuje spokój i milczenie na świecie – dołóżmy całego naszego starania dla położenia fundamentów i budujmy dom nasz na różnorakich i silnych kamieniach przykazań Bożych, aby gdy rozszaleje się prześladowanie, a przeciw chrześcijanom rozpęta się gwałtowana burza, wykazać, że mamy budynek zbudowany na skale – Jezusie Chrystusie. Jeśliby jednak wtedy ktoś – co oby nigdy się nie przydarzyło – zaparł się, to niech wie, że on się nie zaparł Chrystusa w tej chwili, w której się to okazało, ale że miał już w sobie dawno zarodki i korzenie zaparcia; wtedy jedynie poznano, co w sobie nosił, i to się właśnie okazało w świetle dziennym.

Módlmy się przeto do Pana, abyśmy stali się silnym budynkiem, którego nie zawali żadna burza, budynkiem założonym na silnej skale, Panu naszym Jezusie Chrystusie, któremu chwała i panowanie na wieki wieków. Amen (1 P 4, 11)23.


ORYGENES (158–254). Pisarz grecki. Wielki egzegeta i genialny teolog aleksandryjski. Swymi pracami filologicznymi położył podwaliny pod egzegezę. Komentował Pismo św. w popularnych homiliach i uczonych komentarzach. Położył podwaliny pod teologię dogmatyczną (O zasadach), zwalczał pogan (Przeciw Celsusowi), pisał dzieła ascetyczne. Większość jego dzieł uległa zniszczeniu w późniejszych sporach dotyczących nie zawsze dobrze zrozumiałych treści dogmatycznych.


Znaczenie cierpliwości

Chętnie więc porzućmy to, co ziemskie, abyśmy mogli oglądać rzeczy niebiańskie: niech zginie cały świat, bylebym tylko zdobył skarb cierpliwości! Poza tym, jeśli ktoś nie może znieść małej szkody materialnej, spowodowanej czy to przez kradzież, czy to przez gwałt, czy wreszcie przez własne niedbalstwo, to nie wiem, czy też łatwo, tak z serca, będzie mógł naruszyć swoją własność, aby udzielić jałmużny. Czy ten, kto lęka się operacji dokonywanej przez chirurga, będzie się sam operował? Cierpliwość w znoszeniu strat materialnych jest szkołą hojności i jałmużny, bo kto nie lęka się straty, temu i nie żal dawać. Czy mając dwie szaty (Łk 3, 11) będzie się chciało dać jedną nagiemu, jeśli temu, kto nam zabiera suknię, nie dodamy jeszcze płaszcza? (Mt 5, 40). W jaki sposób pozyskamy sobie przyjaciół mamony (Łk 16, 9), jeśli ją tak kochamy, że jej straty znieść nie możemy? Nie żal dawać temu, kto nie lęka się stracić. A zresztą cóż tak wielkiego znaleźliśmy na ziemi, byśmy nie mogli utracić? Niecierpliwość ze wszystkich strat majątkowych jest cechą pogan, którzy – jak się wydaje – pieniądz stawiają ponad życie (por. Mt 10, 39)… Nam zaś, którzy tak bardzo różnimy się od nich, nie wypada narażać życia dla pieniądza. Pieniądz jest dla życia, i dlatego do woli nim szafujemy i cierpliwie znosimy jego utratę24.


TERTULIAN (+ ok. 220). Pisarz łaciński. Był twórcą języka łacińskiego teologicznego a zarazem jednym z wielkich pisarzy chrześcijańskich i teologów przełomu II i III w. Po przyjęciu chrześcijaństwa stał się jego gorącym obrońcą, następnie przystąpił do sekty montanistów, a w końcu stworzył własną sektę i zwalczał Kościół.



            IV NIEDZIELA ADWENTU


I CZYTANIE
(Mi 5, 1–4a)


Betlejem – Miasto Dawidowe

Z kolei Prorok Micheasz mówi o miejscu, gdzie się ma narodzić Chrystus, to jest o Betlejem Judzkim tak powiada: „A ty Betlejem Judzkie, czy nie jesteś najmniejsze wśród książąt judzkich? Z ciebie bowiem wyjdzie wódz, który będzie pasł Izraela, mój lud” (Mi 5, 2). Ale Betlejem jest także ojczyzną króla Dawida, tak więc nie tylko według Dziewicy, która Go urodziła jest On z pokolenia Dawida, ale także z tej racji, że narodził się w Betlejem, ojczyźnie Dawida25.


IRENEUSZ, św. (+ ok. 202). Pisarz grecki. Był biskupem Lyonu (Lugdunum) i Vienne, choć pochodził z Azji Mniejszej. Na tle polemiki z gnozą daje pierwsze syntetyczne ujęcie teologii chrześcijańskiej uderzające swoją nowoczesnością i świeżością.


Pochwała Betlejem

[Paula w swojej pielgrzymce do Miejsc Świętych przybyła do Betlejem], wylewając łzy radości mówiła: „Witaj Betlejem, domie chleba, w którym urodził się ów Chleb, który z nieba zstąpił. Witaj Efrata, kraino najżyźniejsza oraz karpoforos – owocodajna, której urodzajnością jest Bóg”. O tobie niegdyś przepowiedział Micheasz: „A ty, Betlejem, Efrata, malutkieś między tysiącami judzkimi; z ciebie mi wynajdzie, który będzie panującym w Izraelu, a wyjście którego od początku, od dni wieczności. Przeto da ich aż do czasu, w którym rodząca porodzi, a ostatek braci jego wróci do synów izraelowych” (Mi 5, 2n). U ciebie bowiem narodzi się panujący, który przed jutrzenką jest zrodzony (Ps 110 [109], 3), którego narodzenie z Ojca dokonało się poza czasem. I tak długo pozostawał u ciebie ród pochodzenia Dawidowego, aż Dziewica porodziła i resztki narodu wierzącego w Chrystusa nawróciły się do synów izraelskich i głosiły swobodnie: „Wam przede wszystkim miało być głoszone słowo Boże, ale że je odrzucacie i uważacie się za niegodnych żywota wiecznego, oto zwracamy się do pogan” (Dz 13, 46). Powiedział bowiem Pan: „Nie jestem posłany, jeno które zaginęły z domu izraelowego” (Mt 15, 24). I w tym czasie spełniły się na nim słowa Jakuba: „Nie braknie Księcia z Judy ani wodza z biódr jego, aż przyjdzie, który ma przyjść, a On będzie oczekiwaniem narodów” (Rdz 49, 10, LXX)26.


HIERONIM, św. (347–419). Pisarz łaciński, doktor Kościoła. Po burzliwym życiu osiadł w Betlejem i tam przebywał do śmierci. Był znakomitym egzegetą: jemu zawdzięczamy Wulgatę – częściowy przekład nowy, częściowe poprawienie starego tłumaczenia Biblii. Napisał liczne komentarze biblijne. Pozostawił wiele listów, traktatów teologicznych i innych prac, m.in. przekład pism Orygenesa i pachomiańskich pism monastycznych.


Z ciebie, maleńkiego i miernego wyjdzie wódz izraelski

„A ty Betlejem, ziemio judzka”…Ewangelista powiedział, że nie jest maleńkie wśród książąt Judy, jeśli jest brane jako miejscowość; maleńki wprawdzie jesteś i mierny, jednakże z ciebie maleńkiego i miernego wyjdzie wódz izraelski – według owych słów apostoła: „I co słabe u świata wybrał Bóg, aby zawstydził potężnych” (1 Kor 1, 27). Dalej, co następuje: „Który by rządził ludem moim izraelskim” (Mt 2, 6) – czyli „Który by pasł lud mój izraelski”27.


ŚW. HIERONIM, ZOB. WYŻEJ.


II CZYTANIE
(Hbr 10, 5–10)


Wolą Bożą jest zbawienie ludzi

„Skoro zatem Prawo zawiera cień przyszłych dóbr, a nie sam obraz rzeczy, to nie może ono doprowadzić do doskonałości tych, którzy przystępują, składając co roku ciągle te same ofiary”28. „Rzeczy” tu oznaczają przyszłe życie, „obraz rzeczy” – to życie zgodne z zasadami ewangelicznymi, „cień obrazu rzeczy” – to Stary Testament. Obraz bowiem dokładniej wskazuje na swój pierwowzór, cień obrazu ukazuje go mniej wyraźnie. [Apostoł] porównuje do niego niedoskonałość Starego Testamentu. Powiada: Chociaż co roku składają wiele tych samych ofiar, nie mogą doprowadzić do doskonałości tych, którzy żyją zgodnie z przepisami Prawa.

„Czyż nie przestano by ich składać, gdyby składający je, raz oczyszczeni, nie mieli już świadomości grzechów?” Ofiary te tracą swe znaczenie, dlatego że nie mogą oczyścić sumienia.

„Ale przez nie corocznie przypomina się grzechy”. [Apostoł] więc wskazuje zarówno na słabość Prawa, jak i na pożytek z niego płynący. Prawo nie może wprawdzie zgładzić grzechów, ale je oskarża, przejmuje bojaźnią i każe szukać pomocy w łasce.

„Niemożliwe jest przecież, aby krew wołów i kozłów usuwała grzechy”. Jakiegoż to mordercę albo ojcobójcę uniewinniła krew nierozumnych zwierząt? Dlatego też błogosławiony Dawid woła: „Gdybyś chciał złożyć ofiarę. Całopalenia nie będą Cię cieszyć” (Ps 51 [50], 18). Święty Apostoł powołuje się jeszcze na inne świadectwo: „Dlatego też przychodząc na świat, mówi: «Ofiary ani daru nie chciałeś, aleś Mi utworzył ciało; całopalenia i ofiary za grzech nie podobały się Tobie. Wtedy rzekłem: ‘Oto idę – w zwoju księgi napisano o Mnie – aby spełnić wolę Twoją, Boże’»” (Ps 40 [39], 7–9). I objaśnia to świadectwo.

„Najpierw mówi: «Ofiar, darów, całopaleń za grzech nie chciałeś i nie podobały się Tobie, choć składane są zgodnie z Prawem». Następnie powiada: «Oto idę – w zwoju księgi napisano o Mnie – aby spełniać wolę Twoją, Boże»”. Skoro więc stwierdził, że Bogu nie podobają się ofiary z nierozumnych zwierząt, wówczas wskazał na samego siebie i na zapowiedzi dotyczące Jego przyjścia. Taki wszak sens ma stwierdzenie: „W zwoju księgi napisane jest o Mnie”.

I powiada dalej: „Usuwa jedno a ustanawia drugie”. Jedno – to ofiara ze zwierząt, drugie – ofiara rozumna, którą sam złożył.

„Dzięki tej woli zostaliśmy uświęceni przez ofiarę ciała Jezusa Chrystusa, złożoną na zawsze”. Stwierdza wyraźnie, że wolą Bożą jest zbawienie ludzi. To samo również mówi sam Pan: „Jest wolą Tego, który Mnie posłał” (J 6, 39), „aby każdy, kto wierzy we Mnie, nie ginął, ale miał życie wieczne” (J 3, 6)29.


TEODORET Z CYRU (ok. 390 – ok. 466). Pisarz grecki. Biskup Cyru, jeden z wielkich teologów i najbardziej wszechstronnych pisarzy V w. Zwolennik Szkoły Antiocheńskiej, został potępiony na „synodzie zbójeckim” w Efezie (449 r.), zrehabilitowany na Soborze Chalcedońskim (451 r.), a fragmenty jego dzieł potępiono w sporze o tzw. „trzy rozdziały” (VI w.). Zostawił wiele ważnych dzieł z różnych dziedzin, m.in. ważne komentarze do Pisma św. ST i NT.


EWANGELIA
(Łk 1, 39–45)


Zbawiciel przychodzi do Jana

Lepsi idą do gorszych, aby swym przybyciem przynieść im jakiś pożytek. Tak więc Zbawiciel przybył do Jana, aby uświęcić jego chrzest. Podobnie i Maryja: skoro tylko usłyszała anioła zwiastującego, że porodzi Zbawiciela i że krewna Jej, Elżbieta, jest w stanie błogosławionym, „z pośpiechem udała się w krainę górską i weszła do domu Elżbiety” (Łk 1, 39nn). Jezus bowiem, który znajdował się w Jej łonie, spieszył się, aby uświęcić Jana, który znajdował się jeszcze w łonie matki. Przed przybyciem Maryi i przed pozdrowieniem Elżbiety nie „rozradowało się dzieciątko w jej łonie”, lecz skoro tylko Maryja wypowiedziała słowo podpowiedziane Jej przez Syna Bożego znajdującego się w łonie matki, „rozradowało się dzieciątko z radości”, i wtedy dopiero Jezus uczynił prorokiem swego poprzednika.

Trzeba było bowiem, aby Maryja, najgodniejsza, by stać się Matką Syna Bożego, po rozmowie z aniołem, udała się w górską krainę i aby przebywała w miejscu wysokim, to jest w doskonałości. Stąd napisano: „Powstawszy, Maryja w owe dni udała się w krainę górską”. Musiała bowiem, jako że była pilna i zapobiegliwa, spiesznie podążać i być doprowadzona na wysokości, które oznaczają doskonałość, oraz być strzeżona mocą Bożą, która ją już ocieniła. „Przybyła tedy do miasta Judy i do domu Zachariasza i pozdrowiła Elżbietę. I stało się, że gdy Elżbieta usłyszała pozdrowienie Maryi, rozradowało się dzieciątko w jej łonie i została napełniona Duchem Świętym”.

Nie ulega wątpliwości, że Elżbieta została napełniona Duchem Świętym ze względu na swojego syna. Matka bowiem uprzednio nie zasłużyła, aby zostać napełniona Duchem Świętym, ale gdy Jan zamknięty jeszcze w jej łonie otrzymał Ducha Świętego, wtedy i ona, po uświęceniu syna, została napełniona Duchem Świętym. Możesz w to uwierzyć, jeśli poznasz coś podobnego u Zbawiciela… Maryja bowiem wtedy została napełniona Duchem Świętym, gdy w łonie Jej zamieszkał Zbawiciel. Skoro tylko otrzymała Ducha Świętego, który ukształtował ciało Pańskie, i Syn Boży począł istnieć w Jej łonie, także i Ona została napełniona Duchem Świętym.

„Błogosławionaś Ty między niewiastami i błogosławiony owoc Twojego łona. A skądże mi to, że Matka Pana mojego przyszła do mnie?” Słów wypowiedzianych „a skądże mi to” nie mówi nieświadoma – jakoby ona napełniona Duchem Świętym nie wiedziała, że wedle woli Bożej Matka Pana przyszła do niej – ale mówi w tym znaczeniu: cóż dobrego uczyniłam, jakież to są moje uczynki, że Matka Pana do mnie przychodzi? Jakimi uczynkami sprawiedliwości, jakimi dobrymi czynami, jakąż wiernością umysłu zasłużyłam na to, że Matka Pana mojego przychodzi do mnie? „Oto skoro zabrzmiało powitanie twoje w uszach moich, ucieszyło się z radością dzieciątko w łonie moim”. Święta bowiem była dusza Jana, który jeszcze zamknięty w łonie matki i mający dopiero przyjść na świat, wiedział już to, czego nie znał Izrael; stąd „poruszyło się” i nie tylko „poruszyło”, ale „poruszyło z radości”. Odczuło bowiem, że przyszedł jego Pan, aby uświęcić sługę, zanim jeszcze wyjdzie z łona matki. Obym został uznany przez niewiernych za głupca, że w takie rzeczy uwierzyłem! Sama jednak sprawa pokazała, że nie uwierzyłem głupocie, ale mądrości, bo to, co oni uważają za głupotę, jest dla mnie okazją zbawienia.

Jeśliby bowiem nie było niebiańskim i świętym narodzenie Zbawiciela, jeśliby w sobie nie niosło czegoś Bożego i przekraczającego naturę ludzką, nigdy ta nauka nie przeniknęłaby na cały świat. Jeśliby ten, który znajdował się w łonie Maryi, był tylko człowiekiem, a nie Synem Bożym, jak to by się stało, że nie tylko wtedy, ale i teraz są uleczalne liczne choroby duszy i ciała? Któż spośród nas nie był kiedyś bezrozumnym, teraz natomiast dzięki Bożemu miłosierdziu posiadamy zrozumienie i poznanie rzeczy Boga. Komu z nas nie brakowało wiary w sprawiedliwość, teraz natomiast nie 
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